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B. zakonnica mariawicka 

ŚWIADEK PROCHÓWNA. 
złożyła bardzo obciążające zeznanie. 

Trzy kobiety pod samochodem. Zbyt mała ilość wyjść 
Tłum chciał dokonać samosąd 

Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj koniec ulicy Kalwaryjskiej na 

Podgórzu, między rogatką mogilańską, a 
zakładem kąpielowym Matecznego, był 
terenem 

strasznego wypadku, 
najechania samochodu osobowego nr. 5867 
na prostej drodze na trzy idące tą drogą 
kobiety. 

Wypadek ten, który i tak pociągnął za 
sobą jedną ofiarę życia ludzkiego, mógł 
być o wiele tragiczniejszy. 

Skutkiem najechania, jedna z tych ko
biet, Marja Pietrzyk, lat 47, wieśniaczka z 
Lusiny doznała 

złamania obydwu nóg, 
prawej ręki, oraz kontuzji całego ciała i w 
czasie przewożenia jej do szpitala 
. zmarła w karetce pogotowia. 

Druga zaś, Józefa Jakubowska, lat 56 
licząca, dozorczyni domu przy Alei Mic
kiewicza nr. 49 odniosła szereg ran dar
tych na twarzy i rękach oraz wstrząsu ner 
wowego. 

Trzecia, niewiadomego nazwiska, od
niosła tylko lekkie kontuzje i odeszła do 
domu. 

Zaalarmowano lekarza dyżurnego Po 
gotowia Ratunkowego, które w ciągu kil 
ku minut przybyło na mieisce wypadku 
i przystąpiło do udzielenia Domocy ran
nym. 

Po założeniu opatrunku Pietrzykow
ska i Jakubowska przeniesiono do karet
ki sanitarnej, celem odwiezienia do szpi
tala. W niedługi czas jednak, jak już 
wspomnieliśmy powyżej. Pietrzykowska 
zmarła. Jakubowska zaś przewieziono 
na oddział chirurgiczny, edzie natych
miast przystąpiono do operacii. 

Na miejscu wypadku utworzyło się 
wielkie zbiegowisko ludzi, którzy usiło
wali 

dokonać samosądu 
na nieostrożnym szoferze. DoDiero przy
bycie organów policyjnych uchroniło kie 

u na przypadkowym zabójcy. 
rowce samochodu przed atakami wzbu
rzonego tłumu. 

Szofer kierujący autem, tłumaczył się 
że mimo sygnału kobioty te. jakby na
umyślnie, nie chciały mu sie usunąć z 
drogi. Kto ponosi w tym wypadku winę 
wyświetli niewątpliwie dochodzenie po
licyjne. 

w teatrze Novedades" w Madrycie. 
Paryż, 26. 9. (Tel. wł. „Ł . Echa W."), strów postanowiła wydać 

W związku ze straszliwym pożarem tea
tru „Novedades'\ który, jak się okazało 

miał zbyt mało wyjść 
w stosunku do swej objętości, rada mini-

Tajemnice klasztoru mariawickiego w Płocku 
patrz str. 2-ga. 

Mariawicki arcybiskup Kowalski z wyznaczonym na wypadek skazania na więzienie — zastępcą 
biskupem Feldmanem. 

zarządzenie, 
by we wszystkich teatrach w Hiszpanji 
powiększona została liczba wyjść zapaso
wych, co w przyszłości przyczyni się do 
zmniejszenia liczby ofiar w razie pożaru. 

Zbiórka na rzecz rodzin po ofiarach po
żaru „Novedades" zorganizowana przez 
zarząd miasta Madrytu przyniosła dotycb 
czas 

140 tysięcy złotych. 

Nowym tymczasowym 
prezydentem Meksyku 

został obrany zwolennik 
Callesa. 

Londyn. 26 września. (Tel. wł. „Ł . E-
cha Wiecz."). W Meksyku obrany został 
tymczasowym prezydentem republiki mi
nister spraw wewnętrznych Porteś Qiłl, 
gorący 

zwolennik polityki Callesa. 
Według postanowienia parlamentu wy 

bór stałego prezydenta nastąpi w listopa
dzie r. b. 

Mussolini 
nieubłaganie gnębi 

starych kawalerów. 
Rzym, 26 9. (Tel. wł. „Ł. Echa W.") 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów 
postanowiono podwoić wprowadzony 
przez Mussoliniego 

podatek od kawalerów. 
Zarządzenie to ma na celu zwalczenie 
wstrętu do małżeństwa wśród mężczyzn 
samotnych. 

E c h a s t r a s z l i w e g o p o ż a r u w M a d r y c i e . 

Budynek teatru miejskiego Novedades, prierobionego % hali targowej i mieszczący 
3000 widzów, którego pożar pochłonął setki nieszczęsnych ofiar. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. Podobną katastrofą był pożar „Ringteatru" w Wiedniu w r. 1881, w którym 
zginęło 447 osób. 

Nr. 229. 
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IM 
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu. 

Z Ptocka donoszą: 
Posiedzenie wczorajsze składało sle z dwóch 

tzęścł: krótkich zeznań świadków Małkowskiej, 
Prażanowsklego 1 Jatosinskle), nieco dłuższych 1 
bardzo zajmujących zeznań Mazurowej oraz z 
posiedzenia tajnego, które przyniosło oskarżeniu 
nader ważny matcrjał w formie 

sensacyjnego zeznania ki . Banaslaka. 
Od przerwy więc zeznawała p. Małkowska. 
Matkowska Julja. byta zakonnica, która prze

pędziła 25 lat w klasztorze mariawitów, Jest już 
dsubą mocno podstarzałą, wycieńczoną, pomar
szczoną i bardzo Ucho ubraną. Jest zaleta obec-
lia przy pracy kancelaryjne) u ks. Pągowsklego. 

Po sensacyjnych zeznaniach jej w sprawie 
stosunku mariawitów do bolszewików, 

Małkowska mówiła dalej, co następuje: 
— Drugą rzeczą znowu, która ml sle nie po

dobała, było to, ie zamiast rzekomego klasztor
ni qo życia szerzyło się u mariawitów zcpsi>2lc 1 
zgnilizna. Trzymane to było zrazu w tajemnicy, 
te pomiędzy księżmi mariawickimi a zakonnica
mi Istnieją małżeństwa mistyczne, ale stopniowo 
jakoś wieści o tem zaczęły się przedostawać. Ja 
W roku 1923 po 25 latach pobytu w klasztorze 
mariawickim wyjechałam do domu, 

Wreszcie dowiedziałam się wszystkiego, kie
dy do naszego domu przyjechała siostra Lauren-

Zkolel przed sądem staje świadek Katarzyna 
Jałosińska, obecnie pracownica prywatna w War 
szawie, a kiedyś zakonnica mariawicka. 

Jałosińska zeznaje: 
— Wstąpiłam do klasztoru mariawickiego po

wodowana pociągiem do życia zakonnego. Pro
wadzenie się sióstr raziło mnie Jednak tak dalece, 
ie byłam zmuszona wystąpić. Stało się to w 1927 
roku. Dyżurując na chórze, widziałam, Jak od Ko
walskiego wychodziła o godzinie 4 rano Prochów 
na. Innym znowu razem widziałam wychodzącą 
od niego w nocy siostrę Przemyslawę, poterń 
siostrę Salczję a kiedyś równlci 

w nocy trzy mandollnlstki: 
Źytkównę Kiclbasównę i jakąś trzecią, której na
zwiska nie pamiętam. 

Raziło mnie to, ie niektóre siostry były uprzy 
wllejowane, miały pomarańcze 1 owoce, a i ml to 
wszystko obrzydło, inne natomiast zakonnice gło
dzono. 

Zkolel woiny sądowy wzywa na salę bardzo 
ciekawego świadka. Jest nim p. Aniela Mazuro
wa, lat 70, stara, zgarbiona osoba, w okularach 
i wyszarzałym płaszczyku, z zawodu nauczyciel
ka Języków. 

Świadek zeznaje: 
Byłam w klasztorze dwa lata pod imieniem sio

stry Rajnoldy. Początkowo przebywałam tam je-
cja, która chciała takie klasztor opuścić. Ona ml dynie w charakterze nauczycielki do dzieci, później 
powiedziała, lak się te małżeństwa mistyczne od
bywają. 

— Jakto? — powiedziałam do siostry Lauren-
cil. — To wy, zakonnice, 

będziecie miały dzieciaki I? 
— Nie będziemy miały, bo ks. Kowalski kazał 

nam się tak zachowywać, aby Ich nie było. 
Potem o pobycie siostry LaurencjI u nas do

wiedział się biskup mariawicki Oołęblowski, przy 
jechał do nas i zabrał Laurencję, mimo jej oporu, 
do klasztoru, gdzie ją dotychczas trzymają, choć 
chciała także zerwać z mariawityzmem. 

Obrońca ks. Tułaba; Czy pani zna ks. Łusz
czewskiego? 

Świadek: Mało mnie on obchodzi, to był chy
ba jakiś warjat. Zamieszkał u pewnej gospodyni, 
której dom miano kupić na plebanię mariawicką 
dla niego 1 spłacić, ale nie spłacono. Zyt w tym 
domu, utrzymywany przez tę gospodynię, która 
była jego dobrodziejką. 

Pomimo to rozkrawał np. kartofle 1 kładł w 
nie szkło i takie podrzucał trzodzie, aby świnie, 
będące własnością te] gospodyni i stanowiące wlel 
ką część jej majątku, pozdychały. 

Następnie świadek Prażanowskl uzupełnił po
ruszony przez świadka Nyka fakt 

wywłaszczenia udziałowców robotników 
z domu mieszkalnego w Łodzi. Wywłaszczenie 
dokonane było przez niejakiego p. Sztencla przy 
udziale mariawitów. Ponieważ udziałowcy byli 
również mariawitami, Kowalski wziął pieniądze 
od p. Sztencla dla siebie 1 obciążył sumą 54.000 
złotych hipotekę domu, skutek czego wszystkich 
mieszkańców 

wyrzucono na deszcz I bioto. 
świadek widział Ust podpisany przez Kowal

skiego, w którym ten dziękuje p. Sztenclowi za 
wpłacenie 54.000 złotych i zaprasza go na nczte. 

Nawiasem powiedziawszy, dom kosztował 100 
tysięcy, a p. Sztencel zażądał od udziałowców, 
kiedy go chcieli napowrót odkupić, 130.000 zło
tych. 

Konszachty mariawitów z 
Rewelacje ks. 

Rewelacje ks. Banaslaka, jednego ze świadków 
W toczącym się procesie, rzucają jaskrawe świa
tło na polityczną, 

' antypolską I antypaństwową 
stronę działalności sekty mariawickiej. 

Informacje ks. Banasiaka stwierdzają, l i mar
iawici spiskowali przeciw Polsce nie tylko z bol
szewikami, ale I z Berlinem. Zdradziecka robota 
mariawitów przedstawia się teraz całemu naro
dowi bez żadnych osłonek, w nagle] prawdzie. 

Ks. Banaslak udzielił wywiadu przedstawicie
lowi ,.E. P.M: 

— Przed tygodniem — rzekł — rozmawiali
śmy z ks. Feldmanem o stawne] jui odezwie ar
cybiskupa Kowalskiego, zapowiadające] koniec 
świata. Z tego co nam ks. Feldman powiedział, 
wynikałoby, że raczej chodziło o koniec Warsza
wy, niż o koniec świata. 

— Ks. Feldman — odrzekł ks. Banaslak — mial 
słuszność, bo o zniszczeniu za grzechy warsza
wianek na wzór zniszczenia Sodomy I Gomory 
mówiło proroctwo w liście pasterskim Kowalskie
go w r. 1925. Miało się to stać dnia 15 lipca 1925 
roku. 

—Czy Kowalski wierzył w to, co głosił? 
— Niewątpliwie wierzył, kazał to głosić po pa

rafiach, aby warszawscy mariawici posprzeda-
wali wszystko, co mają 

i pieniądze oddali do Płocka, 
a sami na ten dzień 15 lipca przenieśli się do Ce
głowa 1 do Długiej Kościelne). Wielu z nich to Is
totnie zrobiło. 

— To, coprawda, nie dowodziłoby jeszcze wia 
ry, tylko dobrej spekulacji... 

— Kowalski zwołał zgromadzenie warszaw-

zaś zostałaim zaprzysiężona i stałam się zakonnicą. 
Stwierdzić muszę, że wychowa.nicc internatu, któ
re uczyłam, były strasznie rozpuszczone, a nic im 
nie było wolno powiedzieć. Wygwizdywaly mnie 
I nie szanowały. 

Miałam wrażenie, że mam do czynienia nie z 
uczenicaml, a z materiałem na żony 

do haremów mariawickich. 
Musiałam się z dziewczynkami temi obchodzić 

bardzo delikatnie w ciągu nauki. Pamiętam, że 
wywoływano z lekcji uczenlce do Ojca Przewie
lebnego. ( 

Jako zakonnica, miałam wiele wątpliwości, 
gdyż mówiono ml o dziwnych rzeczach, których 
zrozumieć nie mogłam. 

Kiedyś na rekreacji byłam świadkiem rozmo
wy 

na temat nagości. 
Kowalski powiedział wówczas siostrom, że mogą 
ślę rozbierać. Te zapytały, kiedy Im to wolno, a 
on na to odpowiedział: Tak, jak Jesteście same, to 
wam wolno, bo w raju ludzie chodzili bez odzie
nia.. MJ/;* f\ 

Po zeznaniach Mazurowe], które w całej roa-
olągłoścl potwierdziły Je] zeznanie, złożone w 
śledztwie, pomimo uszczypliwych uwag adwokata 
Smiarowsklego nastąpiło posiedzenie tajne, na któ
rem zeznawał 
świadek Banaslak b. zakonnik 1 ksiądz mariawicki. 

Zeznania ks. Banaslaka są tajne, ale z aktu o-
skarienla odczytanego na Jawne] rozprawie dowia
dujemy s!ę, ie na lekclach wykładał biskup Próch
niewski „objawienie" Kowalskiego 1 czyni mu 
wymówki, ie nJe wierzy w nie ślepo. 

Po zaprowadzeniu małżeństw mistycznych Ko
walski miał wiele żon I miłośnic. Były to siostry: 

• Miłość, Klementyna, Celestyna, Michaela, Dilekta, 
Regina, Estera, Judyta, Ryta, Otylia, Walentyna, 
SałezJa, Ludomiła, Narcyza, Lubostawa, Mirosła
wa Darja, Agnela, Sylwia, AureJja. Poza tem było 
12 mandolinlstek. 

mic, Niemcy z ustaniem umowy wyślą aeroplany, 
które zniszczą Warszawą. 

(Informacje te dotyczą umowy gospodarczej. 
Jak wiadomo Niemcy w lipcu 1925 roku rozpo
częli wojnę gospodarcza z Polską). 

Ks.. Przysiecki dodał, że po sprawdzeniu się 
mariawickiego proroctwa, Kowalski stanie się mę 
żem opatrznościowym w Polsce 1 niewątpliwie 
zostanie obrany królem polskim. Wtedy księża 
mariawiccy zostaną ministrami, zaś ks. Feldman 
premierem. 

Obecni przy tem dwaj bracia księża Gromul-
scy zapytali, co Im się w takim rasie dostanie, a 
ks. Przysiecki odpowiedział, że oni otrzymają mi
nisterstwo skarbu. 

— No, ale przecież proroctwo spełzło na nl-
czem? 

— Tak! I to oma to nie przyprawiło marjawt-
tów o bankructwo. Kowalski bowiem kazał księ
żom jechać do Warszawy i kupować wszystko, 
co się pod rękę nawinie, 

ale tylko na weksle, 
nie za gotówkę, aby potem te weksle spaliły się 
z Warszawą. 

Kupowali więc, co się dało; meble, urządzenia 
kuchenne, samochody, perfumy, damskie kapelu
sze, cotmbinalson, czekoladę Itp. Potem, kiedy 
proroctwo się nie spełniło I kiedy wierni oszuka
ni zastępowali księżom drogę J formalnie nie da
wali im przejść spokojnie, kiedy kupcy z weksla
mi zaczęli się zjeżdżać do parafii I klasztoru, a 
nie byto czem płacić, wtedy pan Zarębski od
dał Im wielką przysługę, bo skołnlł kupców, że
by 

przyjęli towar z powrotem. 
Były przytem zabawne sceny. Jeden kupiec 

przyjechał do ks. Milewskiego w Ludkowie. Ks. 
Milewski skrył się na strych I swej żonie, natural
nie mistycznej, kazał powiedzieć, że go niema. 

Berlinem przeciw Polsce. 
Banasiaka. 

sklch mariawitów przy ul. Skaryszewskie) 1 pod
dał pod glosowanie, aby grunty koło kościoła 
mariawitów przy tej ulicy z prawej i lewej stro
ny sprzedać. Wniosek przeszedł, a Kowalski w 
praktyce wytłómaczył to sobie w ten sposób, że 

sprzedał I kościół. 
Sprzedano go mianowicie przedsiębiorstwu 

pewnemu na urządzenie rzeźni. Przedsiębiorca 
Jednak zawahał się przed takicm zużytkowaniem 
kościoła I odsprzedał kościół mariawicki oo. Pal
lotynom, którzy obecnie ten kościół posiadają. 

— To w takim razie Kowalski był chyba war
iatem? 

— Wcale nie! Może tylko zbyt porywczo uwie 
rzył, w co chciał wierzyć i co mu powiedziano w 
sferach, które dla niego były wiarogodne. 

— Jak to ksiądz rozumie? Co to ma znaczyć? 
— Znaczy to więcej, niż przypuszczenie. — 

O prawdzie dowiedziałem się w taki sposób. — 
W owym czasie do Łodzi, gdzie byłem wówczas 
przydzielony, przyjechał po pieniądze ks. Przy
siecki, a otrzymawszy pieniądze wpadł w bardzo 
dobry humor i opowiedział, jak doszło do paster
skiego listu Kowalskiego. 

Opowiedział zaś to w obecności mojej i kilku 
osób m. In. biskupa Ootębiowsklego i kilku innych 
księży. 

A więc powiedział ks. Przysiecki, żc Kowal
ski, Feldman i inni byli w Berlinie I zatrzymali 
się u pewnego generała, podwładnego Besselera, 

którego znali z Warszawy. 
Ten generał powiedział im, że z dniem 15 lip

ca 1925 roku upływa umowa Niemiec z Polską, 
że Niemcy postawili umyślnie takie warunki, aby 
Polska ich przyjąć nie niosła, a kiedy me przyj-

Ale kupiec widział jego ucieczkę i bez pytaaśa 
wdrapał sle na strych po drabinie i tam zmlaal 
ks. Milewskiego, siedzącego na kupionej od niego 
za weksle kanapie. 

— A więc z końcem świata 1 królem Janem 
Marją Michałem I skończyliśmy. Chcielibyśmy 
jednak coś wiedzieć o siedmiu zonach Sinobro
dego, to ]cst właściwie Kowalskiego? 

— O sześciu musze pana poprawić! KOTWTI-

ski opowiadał, ie każdy kapłan mariawicki po
winien mieć sześć żon. 

— Czy z wszystkleml zonami odbywał się Jaw
ny ceremonjal ślubny? 

— Z początku śluby były tajne, a odbywały 
Się w celi Feldmana przy winie I ciastkach bez 
żadnej ceremonii. Ale kiedy się to rozgłosiło I pro 
kurator zażądał aktów stanu cywilnego, wtedy 
postanowiono uczynić te Huby Jaiwneml 1 dawne 
potwierdzić. Mój ślub mistyczny właśnie był 
pierwszym Jawnym ślubem I odbywał się wśród 
licznego grona kstęiy, którzy swoje śluby daw
niejsze potwierdzali. Przysięga była jednak inna, 
n l i zwykle się dzieje w świecie. Był to raczej 
akt wlaTy we władzę I nieomylność Kowalskiego. 

— A dlaczego — zapytałem kończąc rozmowę 
— przed sądem pytane o to wszystko zakonnice 
przeczą tym faktom? Czy mają świadomość kłam 
stwa? 

— I tak, I nie! 
Wiedzą, ie to kłamstwo, ale Kowalski fm po

wiedział, ie Boga niema nigdzie na świecie 
tylko w kościele mariawickim, 

ie go niema zatem takie w sądzie, ie wiec nie 
moina go tam obrazić kłamstwem, a kłamać trze 
ba, gdyi trzeba bromc salomonowych tajemnic 
królewskich. Kowalski bowiem często 1 chętnie 
powoływał się na Salomona, powiadając np., ie 
lak Salomon miał tysiąc ion, tak I on Ich tysiąc 
musi mleć. 

Niewinna śmierć Jakubowskiego 
spowodowała zniesienie kary śmierci w Meklemburgii 

Berlin, 26. 9. (Tel. wł. „Ł . Echa W.") 
Rząd Meklemburgii postanowił 

znieść karę śmierci. 

Będzie to przeprowadzone w ten sposdb, 
*e wyroki śmierci wydawane przez sądy, 
nie będą zatwierdzane. 

Telegram nadzwyczajny. 
Co o iem wszyscy obywatele Rzeczypo

spolitej wiedzieć muszą I I I 

D i w i l i . 5 1 H Loterii Państwowej wielka wygrana 
Zł. 100.000—na Nr. 88858, 
padła w naszej najszczęśliwsze] kolekturze 
E. LICH TEN STEIN, Łódź, Piotrkowska 72. 
Hallo ObywateleI Gdzie grać na loterj i?? U n a s i l ! 

TEATR POPULARNY 

„20 DUB KOZY". 
K o m e d j 3 w 3 aktach 

M. Henegina. 
Zdawałoby się może napozór, że błędem Jest 

ze strony dyrekcji Teatru Popularnego wystawia 
nie tego typu komedji, co „20 dni kozy", widz bo 
wiem, widz Teatru Popularnego zwłaszcza „ni
czego się nie nauczy". Otóż tak nie jest, gdyż z 
jednej strony Teatr Popularny dopiero sobie pu
bliczność „wychowuje", pewne klasy społeczne 
do teatru nie przyzwyczajone musj dopiero „ute-
atralnić", z drugiej zaś teatr nie może zawsze 
„wychowywać", .lecz musi czasem także I bawić. 

Obydwa te zadania spełnia ostatnia premjera 
z powodzeniem, bowiem francuska komedja ba
wi widza Teatru Popularnego, a dzięki tej zaba
wie zachęca go do stałego bywania w teatrze. 
0 słuszności tej tezy świadczy liczna frekwencja 
„20 dni kozy" zarówno w teatrze u Geyera, jak 
1 w „Popularnym" na Ogrodowej. 

Sztukę wyreżyserował znakomicie p. Stani
sław Dębice, dając jej szybkie, należyte tempo, 
bez którego każda francuska komedja, graniczą 
z farsą staje się mato ciekawa. Temperament re
żyserski p. St. Dębicza sprawił, że akcja toczy
ła się wartko i widz co chwila wybuchał beztro
skim śmiechem. 

Obsada komedio-farsy stanęła całkowicie na 
wysokości zadania. A więc w popisie swej roli 
wiele rutyny scenicznej iak również talentu ra
sowego amanta wykonał p. Dębicz. Oodną part-
nsrką była p. L. Oppcnówna, która rolę swą za
grała z talentem, zrozumieniem. Inteligencją I 
umiarem wytrawnej artystki. 

Pierwszorzędne walory artystyczne wykazał 
p. Grewicz w. roli Pontruclic'a, dając kapitaln* 1 

doskonale obmyśloną do najdrobniejszy.!i szcze-
gółów postać „wyjadacza", uwodziciela, przyja
ciela 1 t. p. w Jednej osobie. 

Z wdziękiem odegrały swerob pp. Wemisóty 
na I Makowska — bardzo miły nabytek sceny po 
pularnej. Pani Biskupska zyskała szczery poklask 
widowni za grę pełną dystynkcji. Świetną sylwet 
kę złodziejaszka Trouille'a dał p. Górecki, artysta 
o poważnym talencie konreznym. 

Pp. Madaliński, Szafrański i Gałecki stali cał
kowicie na wysokości zadania, przyczyniając sie 
do jft)dr.'?J ujrzenia całości 

St. S. 

Giefda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,23 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 34.82 
Szwajcaria 171,51 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57.90 
Złoty 57,92 
Dolar 5.H 
Przekaz na Warszawę 8,9C 

DoSar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzlslelszvm 

klinowały ok<̂ <> godziny 12-ei efekty V$ 
kursie — 8.84 
Prywalnip dotar w żądaniu 8,9( 
W płaceniu 8,8S 

Tendencja spokojna Podaż dosta tecaaa 
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W niebieskich kółkach dymu.. 

lalacz jesi rzadko 
Beznadziejna walka z upiorem nałogu. 

Nałóg palenia papierosów u kobiet nie 
zasługiwałby na tylokrotne akcentowa
nie, gdyby nie był uważany przez współ
czesnych niemal za symbol emancypacji, 
równości płci. zabawnego buntu, wresz
cie przeciwko ujmującym cnotom niewie
ścim, odwiecznym tradycjom skromności, 
wstrzemięźliwości i pełnego słodyczy 

wdzięku kobiecego. 
Czyje kobiece wargi zacisnęły się 

pierwsze wokoło tego małego ruloniku 
papieru, wypełnionego wonnym tyto
niem? Może któreś ze współczesnych? 
Ależ bynajmniej! 

Na Wschodzie jeszcze, więzione i za-
wualowane kobiety od dawien dawna 

zabijały nudę życia 
:' usypiały, wdychając opary haszyszu. — 
George Sand paliła fajkę nie jak odaliska, 
ale jak "lurek, a Musset w niejednym po
bieżnym szkicu unieśmiertelnił karykatu
rę palącej kobiety. 

Zdaje się tylko, że kobiety dziś palą 
więcej od mężczyzn. Czyżby ci ostatni 
zmądrzeli? Może przeraża Ich myśl o nie 

; bezpieczeństwie nikotyńowcm, tak czę
sto w ostatnich czasach wykazywanem 
przez lekarzy? 

O wypadkach nagłej, przedwczesnej 
śmierci, żabie sercowej, anginie piersio
wej, która to ostatnia choć nie zabija zwy 
kle. ale dużo cierpień przysparza i wielu 
innych przypadłościach, przypisywanych 
zatruciu organizmu nikotyną. 

Kobiet jednak niczem zastraszyć nie 
można: ani nawet faktem niezbitym, że 
tytoń pomniejsza zdolność koncentracjii i 
refleksji. W tym wypadku kobieta 

pozostanie zawsze kobietą: 
wie, że wdzięk jej polega właśnie na ka
lejdoskopie myśli. Wszak listy kobiet cza 
rują ciągłą zmianą tematów i nieoczekf-
wanetni dygresjami Kobieta bowiem nie 
akcentuje, nie nalega; pisze błyskotliwie, 
subtelnie, dowcipnie, a przedewszystkiem 
'żywo. 

Dbająca o swą powierzchowność ko
bieta powiruiaby coprawda liczyć sic z 
tem, ie tytoń niszczy bezwzględnie ema-
lję zębną. Obojętna na wszelkie Inne nie
bezpieczeństwa, może się troska o swoje 
uzębienie, stanowiące jeden 

z niezbędnych atutów urody. 
Mniejsza o anginę piersiową nerwoból 

żołądka, wzmożoną wrażliwość, żabę ser 
cową i t p. Zacietrzewione w swej manji 
naśladowczej kobiety nie przywiązują 
wiary do tego rodzaju straszaków i nie 
chcą załfczać tytoniu do rzędu trucizn. 

Ale zęby! 
Wszelkie proszki i pasty do zębów 

mogą coprawda przywrócić im biel kości 
słoniowej, nie zapobiegną jednak bezpo
wrotnemu niszczeniu się emalji. Próżne 
są jednak usfłowania na tej bodaj drodze 

wstrzymać wzrastającą wciąż liczbę zwo 
lenniczek papierosa. Palą dziś matki, pa
lą ich dorosłe córki, zaczynają już nawet 
palić nieletnie pensjonarki. 

Niektórzy twierdzą, że palenie tytoniu 
jest 

Słuszne pretensje. 

Klient: — Przecież prosiłem pana o najwierniejszy portret mej 
teściowej. 

Malarz: — Sądzę, że pan nie może mieć do mnie pretensyj. 
Wygląda bardzo ładnie . . . 

Klienta — Właśnie dlatego jestem niezadowolony. 
czy ten portret, teściowa moja odżyje, a 
aby wywarł skutek wprost przeciwny. 

Gdy zoba-
ja chciałem 

Starość nieubłaganie goni odmłodzonych. 
Ciekawe eksperymenty. 

Wśród uczonych, zajmujących się 
kwestją odmłodzenia, wiele sporów wy
wołuje obecnie pytanie: jak długo trwa 
skutek transplantacji 

gruczołów małpich? 
W tej sprawie zabrał obecnie głos 

współpracownik Woronowa, profesor Ret 
terer, jeden z najwybitniejszych uczonych 
europejskich. W jednem z francuskich 
czasopism medycznych ogłosił prof. Ret-

terer bardzo ciekawe i interesujące wy
wody .które zwróciły uwagę świata le
karskiego. 

Wywody swoje opiera prof. Retterer 
na całym szeregu bardzo skrupulatnych i 

naukowych eksperymentów. 
Oto n.- p. pewnemu 66-letniemu starco

wi zaszczepiono operatywnie gruczoły pa 
wiana. Następnie po dwóch latach gru
czoły te znowu wydobyto i poddano ana-

potrzebą współczesnego oc^olenla, 
dlatego, że stanowi lekarstwo przeciwko 
nudzie, która, jako nieunikniony wynik 
braku wszelkich zasad jest jednym z naj-
charakterystyczniejszych rysów epoki, 
w której nam żyć w udziale przypadło. 

Nałóg palenia związany jest pono ści
śle z niezdrową żądzą sensacji i wrażeń, 
która dręczy ludzkość w okresach, kiedy 
zbyt wyrafinowana cywilizacja łamie 
hart duszy i moc charakterów. 

Gdyby można było jakiemiś duchowe-
mi promieniami Roentgena 

prześwietlić dusze 
namiętnych palaczy, przekonalibyśmy się 
że równowaga ich moralna jest często 
nadwerężona, bądź to pod brzemieniem 
teraźniejszości, bądź to pod wpływem tę
sknoty i żalu za przeszłością, bądź też 
troski i obawy o przyszłość. 
. Spirale dymu, które palący puszcza w 

przestrzeń i którym się bezmyślnie przy
gląda nawpół omdlałym wzrokiem, są nie 
jednokrotnie zasłoną, którą on zarzuca 
pomiędzy swe refleksje czy marzenia, a 
surowem i bezwzględnem życiem. 
• Namiętnym palaczem może być — mi
mo wiele zdań przeciwnych — człowiek 
inteligentny, rzadko bardzo jednakże — 
człowiek szczęśliwy. 

Nie można się łudzić nawet nadzieją, 
aby najbardziej zastraszające horoskopy 
nawróciły kiedykolwiek zatwardziałych 
palaczy, Higjena ze swemi nawoływania
mi i proroczemi przestrogami pozostanie 
i nadal trojańską wróżbfarką. 

Nie wyjdzie zwycięsko 
ze swej krucjaty przeciwko paleniu ty
toniu dla tej bardzo prostej przyczyny, że 
dla zerwania z tak tyranicznym nawy
kiem potrzebną jest duża doza siły cha
rakteru i woli, podczas kiedy efekt fizjo
logiczny nikotyny na tem właśnie polega, 
że osłabia lub nawet niweczy zupełnie 
wolę. 

lizie mikroskopijnej. Odmłodzenie w tym 
wypadku udało się doskonale. Już po 
trzech miesiącach nastąpiło silne wzmo
żenie zdolności umysłowych i sprawno
ści fizycznej. Ten stan dodatni trwał dwa 
lata. Potem powracała starość. ' Posta
nowiono tedy zbadać, jak przedstawiają 
się teraz owe gruczoły pawiana. Były 
one zachowane, lecz w poszczególnych 
tkankach zmieniły się bardzo. Kanaliki 
nasienne uległy degeneracji i zostały nie
jako zachwaszczone tkanką łączną. 

Prof. Retterer utrzymuje zatem sta
nowczo, że odmłodzenie metodą Worono
wa jest 

tylko czasowe, 
t. j . po pewnym okresie zachodzi potrze
ba nowej operacji. 

HENRIETTĘ SAURET. 

W ostatniej chwili. 
Tego wieczora, gdy przyjechała, po

trącili się mimowoli w drzwiach hallu i 
spojrzeli na siebie. I odtąd nie przestawał 
myśleć o młodej kobiecie. 

Student medycyny, bawił tutaj na wy
wczasach wraz z rodzicami. Ona, roz
wiedziona po burzliwem pożyciu małżeń-
skiem z malarzem o dziwacznym i gwał
townym charakterze, spędzała tutaj krót
ki czas wolny od zajęć razem z matką 
swoją i małym synkiem, w tym hotelu w 
Charley nad Sekwanną, ślicznie położo
nym na cienistem wybrzeżu. 

Brunetka, wysmukła i wysoka, o 
oczach daleko rozstawionych, delikatnej 
bródce, drobnych ustach o smutnym wy
razie, z głową zlekka przechyloną, jak 
madonny na starych obrazach, ubierała 
się w suknie z wzorzystego kretonu lub 
jasnego sukna Ozdobionego aplikacją. 

Przesiadywała w hallu albo nad brze
giem rzeki, czytając niekiedy, przeważnie 
jednak zajęta robótkami, które przygoto
wywała do magazynu, w którym praco
wała. Matka jej, piękna siwiejąca już da
ma, nie opuszczała jej nigdy, czytała lub 
bawiła się z dzieckiem. 

Nigdy nie była sama. Czy zauważyła 
studenta? Nie widział nigdy, by odwró
ciła głowę w jego stronę. On zaś szukał 
jej, błagał ją i pożerał oczyma. Ale pod 
ogniem tych spojrzeń trzymała powieki 
spuszczone. W czasie posiłków zajmo
wała wraz z rodziną swą stolik oddzielny. 
Nie było sDosobu wszczęcia rozmowy. 

Starała się spotkać ją na spacerze, ale 
nigdy nie widywał jej inaczej, jak idącą 
pomiędzy matką a dzieckiem. 

Zamęczał ją przypuszczeniami: „Matka 
jej nie odstępuje... Ma z pewnością za
zdrosnego męża... A może jest wdową — 
zamkniętą w swych wspomnieniach " 

Wiedział tylko jej nazwisko, które u-
słyszał od właścicielki hotelu: pani Lor-
rain I odkąd tutaj bawiła, nudził się, 
unikając rodziców, aby nie być zmuszo
nym do rozmowy. Nadal łowił ryby, wio 
słował, ale wszystko dokoła, nawet pięk
ny krajobraz, straciło swój urok dla 
niego. 

Dawniej, zanim się zjawiła, zabierał 
do swej łodzi dwie młode panny, które ba
wi ły w hotelu, a wieczorami tańczył z 
niemi w hallu. Obecnie tańczyły z inny
mi młodymi ludźmi, niezgrabiarzami, lub 
z synami właścicielki hotelu. On zaś szedł 
na mroczny brzeg, ażeby marzyć o niej i 
patrzyć w jej oświetlone okno, bo udawa
ła się do swego pokoju zaraz o obiedzie. 
Marzył o czasach miłosnych prygód i 
prabinek powrozowych. O jakże banalne 
było życie dzisiejszych czasów! Wspo
minał swoją ostatnią kochankę z Ouar
tier Latin, modystkę, wiecznie głodną i 
hałaśliwie wesołą 

Mieć przyjaciółkę, podobną do tej 
szykownej kobiety! 

Wakacje się kończyły. Przyszedł ra
nek przedostatniego dnia. Jutro wyje
dzie i nie dowie się nawet jak jej było na 
imię... 

Postanowił dzień ten spędzić na wy
cieczce, zmęczyć się, ogłuszyć... Wy 
szedł z samego rana i po dwóch godzi
nach spaceru rzucił sie na wybrzeżu w 

cieniu grupy trzcinowia. Z łokciami na 
kolanach zatopił głowę w rękach, przymy 
kając oczy, olśnione słońcem. 

W tem znienacka uniósł głowę, czując 
jakby czyjeś wołanie... Zdała ukazała 
się sylwetka kobiety, zbliżająca się do 
niego.. Ona! Któżby inny mógł iść tym 
płynnym krokiem?... Ona i sama! Ach 
skorzystać z tej okazji jedynej, by z nią 
pomówić. Zobaczył przy sobie martwą 
jaszczurkę i jednym rzutem laski strącił 
ją na ścieżkę, gdy młoda kobieta znalazła 
się w pobliżu. Powstał wówczas i silnem 
uderzeniem laski zadał cios martwemu 
gadowi. 

Nieznajoma przystanęła, zdumiona. 
— To nic. proszę pani, jaszczurka! — 
— Zabił ją pan? Dotknę się jej... 
Delikatnemi palcami przeciągnęła zlek 

ka po wąskim chłodnym wałeczku o per-
ł o w ^ h i złotozielonych odblaskach. 

4% To ładne, w gruncie rzeczy... Jak 
klejnoty... 

Nachylała się, zaciekawiona, tak bli
sko niego, że odczuwał ciepło jej twarzy. 
Jakże była czarująca! Ze łzami w oczach 
poddał się swej bogdance: 

— Pani! Jaszczurka była martwa! 
Posłużyła mi za protekst. Wyjeżdżam 
jutro. Widząc panią samą — samą po 
raz pierwszy — uważałem to za cud — 
postanowiłem zatrzymać panią za wszel
ką cenę. Kocham ciebie. 

— Wiem o tem. — rzekła cichym gło
sem i dlatego byłam tak niedostępna. A 
teraz dowiedziałam się. że wyjeżdża pan 
jutro. Widziałam pana. jak wychodziłeś 
7. hotelu, ubrałam się szybko i poszłam za 
tobą z litość' — a może dlatego, by raz 
chociaż przyjrzeć ci się zbliska 

— O, dlaczego, dlaczego tak późno... 
To szalone... Kocham cię... Miesiąc stra
cony, miesiąc cały. w którym myślałem o 
tobie każdej chwili... 

Ujął jej ręce i przyciskał je do ust i do 
oczu. Płakał z radości i żalu i z włosami 
rozrzuconemi w nieładzie na złotem od 
słońca czole, z ustami świeżemi, jak owoc 
soczysty, szyją dziecka odsłoniętą kołnie
rzem, był wzruszający miłosnym wdzię
kiem. 

— Marceli, mój mały 
— A pani? Imię pani? 
— Gilda. — 
— Gilda! Byłem pewien, że imię masz 

piękne. Gildo, dlaczego unieszczęśliwiłaś 
mnie tak bardzo? — 

— Bo nie chciałam kochać więcej — 
to nadto boli. Nie wiem jaki szatan sku
sił mnie dzisiaj... Poprzestańmy na tem. 
mój mały. Nie egzaltuj się! Chcę zacho
wać swój spokój. Jesteś tak młody! Nie 
znasz życia, a ludzie młodzi są tak 
okrutni! — 

— Wyrzec się teraz, gdy mówiłem do 
ciebie? Ależ ubóstwiam cię... Leżę u 
twych nóg... Ja i skrzywdzić ciebie! O 
jeśli jesteś wolna, nie odpychaj mnie. Nie 
będziesz miała odwagi . — 

Poczuła się porwaną uniesioną jak liść 
przez burzę. Poczuła, że nie oprze nu 
się... Nieostrożność jej niedokończoną baj
kę, sen mglisty przeistaczała w rzeczywi
stość. Przed Gildą otwierała się spadzi 
sta ścieżka namiętności z wybojami, prze-
ściami, może... Cofnąć się? Za późno. 

Kochała już swego zwycięzcę — t 
dziecko czułe i gwałtowne — to dziecko 
które jednak l"«vło mężczyzną. 

Tłum. L. M. 
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Krateczki sądowo. 

Konkurentka łysef przekupki. 
Wojownicza siostrzyca niezapomnianej 

Jenty Cokolwiek. 
Kto sobie przypomina bajeczna kre

acje Gierasińskiego w roli przekupki z za 
..Żelaznej Bramy" Jentv Cokolkiek? Cl 
którzy KO w tej roli widzieli nie zapomną 
nigdy tych kilkunastu minut spazmatycz
nego śmiechu, jakie przeżyli słuchając na 
rzekań Jenty i opowieści o tchnących tra 
gifarsą przygodach czy to w tramwaju 
czy w straganie. 

Jenta Cokolwiek posiada swe nieod
rodne siostrzyce również i w Łodzi czy 
to na Zielonym Rynku, czy na Wodnym, 
czy na Bałuckim. I tu sie widzi te rozczo 
chrane bądź też owinięte chustka mege-
rv. monstrualnie grube ze względu na 
niebywałą ilość sukien nadzianych jedna 
na drugą gwoli uchronienia sie od zimna. 
Kto widział na scenie sztukę Gabrjeli Za
polskiej p. t. „Małka SzwarcenkoDf", ten 
zapewne przypomni sobie kapitalną sce
nę, w której przekupka, po targu zaczyna 
rozbierać sie I wreszcie z horrendalnie 
grubej staje sie zupełnie cienka. 

Wspólna cechą przekupek lest niesły
chana kłótliwość 1 skłonność do ..pysko
wania" t. j . obrzucania adwersarza niepo 
wstrzymanym potokiem epitetów rozsta
wiających mu rodzinę po kątkach. Targo
wać sie o cenę nabywanego przedmiotu 
z taką chociażby łódzka Jenta Cokolwiek 
to trzeba mleć płuca jak miech kowalski, 
albo też zachować stoicka powagę i obo
jętność, pozwalając jej krzyczeć I wzy
wać Boga na świadka, że „Ja samą dro
żej kosztuje", że jeśli sprzeda tak tanio 
to ona, jej dzieci i mąż, spędzający dni na 
pobożnem rozpamiętywaniu treści ksiąg 
religijnych w buźnicy zgina z głodu. 

przekupek zebrał sie olbrzymi tłum ga
piów zagrzewając Je do boju. Byłyby się 
niewątpliwie zamordowały gdyby nie in
terwencja rozsadniejszych współwy
znawców. Obydwa stragany zostały 
przewrócone towary legły w błocie. 

Niesłychana awantura znalazła wczo
raj epilog swój w sadzie. Jenta Hamer za 
skarżyła Chanę Łaje Cymbcrknoof (Ła
giewnicka 9) o pobicie. Woiownicza sio
strzyca niezapomnianej Jenty Cokolwiek 
skazana została na dwa tygodnie aresztu. 

Sa—wicz. 

Stęchłe powietrze 
udusiło ucznia. 

Tajemnica trupa w kufrzó 
wyjaśniona. 

Donieśliśmy o tajemniczej śmierci 16* 
letniego Józefa Herbsta, ucznia gimnaz
jum realnego w Gracu, którego zwłoki 
znaleźli rodzice w łazience, spoczywają
ce w napół 

przymknętym kufrze. 
Podajemy obecnie dalsze szczegóły tej 

afery, która wywołała wielkie zaintere
sowanie w całej Ausitrjl, gdyż przypusz
czano, że chodzi tutaj o 

niesamowity mord. 
Tymczasem obecnie okazało się, tA 

obdukcja zwłok zaprzeczyła stanowczo 
jakoby zaszła tutaj śmierć gwałtowna. 

Chłopak udał się do łazienki, aby tu
taj w kufrze poszukać starego scyzoryka 
Nie mogąc go odnaleźć, wszedł całkfen 
do kufra. Wskutek panującej w kufrze 
stęchlfzny dostał zawrotu głowy 1 

zemdlał. 
Następnie zmarł wskutek uduszenia 

się. 
Takie wyjaśnienie tej sprawy uspoko

iło opinję publiczną w Gracu, zaniepoko
joną pogłoskami o momentach seksual
nych rzekomego morderstwa. 

Artyści na maszynie śmierci. 
Perypetje teatralne. 

W Budapeszcie na scenie Teatru Wę
gierskiego odbywają się od szeregu dni 
próby z dramatu „Śmierć Dantona". 

Próby te ze względu na wielką liczbę 
aktorów, biorących udział w akcji wyma
gają ogromnego, specjalnie skomplikowa
nego 

aparatu technicznego. 
Onegdaj w czasie, gdy próbowano sce

nę egzekucji z asystą tłumów, dały się 
słyszeć przeraźliwe krzyki. 

Galerja, na której ustawiono gilotynę, 

załamała się i runęła z wysokości 4 me
trów w dół. W tej samej chwili aktorzy, 
grający pachołków kata, wywlekli na 
scenę Dantona. 

Aktor Kiss. odtwarzający rolę Danto
na, cudem 

uniknął nieszczęścia. 
Natomiast inny jego kolega nazwlskicrr 
Messinger odniósł ciężkie obrażenia, i >/.'• 
sięciu statystów spadło razem z gilotyną 
odnosząc mniej lub więcej ciężkie potlu 
czenia. 

Trzy Irian miłosne 
w ciągu jednej nocy. 

Ku pi do w Paryżu. 
Paryż Jest klasycznem miastem dra

matów miłosnych... Miłość w mieście nad 
Sekwaną chwyta przy lada sposobności 
za rewolwer, za sztylet, za truciznę... 

Onegdajszej nocy rozegrały się w Pa
ryżu trzy wstrząsające 

dramaty miłosne... 
Trzy zabójstwa i trzy samobójstwa z mi
łości w ciągu jednej nocy... 

Jeden z bohaterów 43-letnt kupiec Lu
cjan Aurel zastrzelił swoją dwudziestolet
nią przyjaciółkę, a po tem wymierzył 
Woń morderczą przeciwko sobie. 

Policja znalazła w mieszkaniu 
dwa trupy. 

W kieszeni ubrania Aurcła znaleziono 
list następującej treści: „Od 7 dni mam 
pewność, że Carmen mnie zdradza. Jutro, 
lub pojutrze wieczorem zabiję ją. Cze
kam tylko na odpowiednią chwilę". 

Tej samej nocy w innej dzielnicy mia
sta w obecności setek ludzi rozegrał się 
analogiczny dramat. Do kawiarni z jaz-
zbandem na Rue Belhomme przyszła 
późno w nocy 

jakaś para. 
Elegancko ubrana dama z młodym, przy
stojnym mężczyzną. 

Kawiarnia była przepełniona. 
Świeżo przybyła para wybrała sobie 

stoliczek w kącie. Rozmowa toczyła się 
tak spokojnie, że nic nie zdawało się za
powiadać dramatu. 

Nagle młody człowiek zerwał się z 
krzesła, wydobył z błyskawiczną szyb
kością rewolwer z kieszeni 1 strzelił do 
swej towarzyszki, kładąc ją 

trupem na miejscu. 
W kawiarni powstała niesłychana pa

nika. Zabójca, korzystając z tumultu, zdo 
lał uciec z kawiarni. 

Na ulicy, w odległości jakichś stu kro
ków od lokalu, zatrzymał się i przyłożył 
sobie rewolwer do skroni. Huknął strzał 
I samobójca 

martwy padł na bruk... 
Stwierdzono, że tym zabójcą I samo

bójcą w jednej osobie był elektromonter 
nazwiskiem Michał. Identyczności kobie
ty nie stwierdzono. 

W kilka godzin po tym dramade koło 
godziny 5-ej nad ranem w domu na rue 
Blomet znaleziono na podwórzu zwłoki 
mężczyzny, który widocznie 

skoczył z okna 
sąsiedniego hotelu. 

Zaalarmowano policję, która stwier
dziła, że samobójcą jest 31 -letni Ludwik 
Gay, który wraz z przyjaciółką swoją, 
starszą o kilka lat od niego Simona Du-
rosay, zajmował dwa pokoje na czwartem 
piętrze hotelu. 

Simone, Durosay znaleziono w pokoju 
martwą. Obok zwłok leżała broń, którą 
ją zamordowano — żelazko. 

Gay zabił swą przyjaciółkę uderze
niem żelazka w skroń, a potem skoczył z 
okna, kładąc w ten sposób kres własnemu 
życiu. 

Przyczyny tej tragedji miłosnej są nie
wyjaśnione,, bo para ta żyła z sobą w jak 
najlepszej zgodzie. 

Postać z krucyfiksem 
na pokładzie statku. 
Bohaterstwo księdza. 
Na jeziorze Layigue (Kanada) sześć 

r»sób wyjechało małym parowcem na 
przejażdżkę. Nagle na środku jeziora na
stąpił 

wybuch gazoliny 
i płomienie momentalnie ogarnęły statek. 
Powstała panika. Nie stracił przytomno
ści jedynie uczestnik wycieczki ksiądz 
Dubuc I zachował się prawdziwie po bo
hatersku. Pomimo, że płonęła na nim su
tanna, oślepiony płomieniami ł duszony 
kłębami dymu, stał nieustraszenie na po
kładzie z Krucyfiksem w ręku i udzielał 

rozgrzeszenia towarzyszom. 
Odmówiwszy modlitwy, ksiądz spo

kojnym głosem rzekł: „Niema innej rady, 
musimy skoczyć do wody!" — Tak się 
też stało. Ks. Dubuc płynąc, podtrzymy
wał jedną z kobiet, ściskającą kurczowo 
w objęciach swe niemowlę. Niestety, siły 
ich wyczerpały się i utonęli. Tylko dwo
je osób z całego towarzystwa zdołało się 
ocalić. 

• - • :o: —• 

..PRAWO PIERWSZEŃSTWA". 
Targowanie się na nasze! starówce 

jest sztuką i to ntelada dokonvwującą 
wręcz cudów. Tak np. mówię zupełnie 
serjo, udało się mojej znajomej sztuczkę 
towaru, za którą przekupka zażądała 50 
złotych nabyć za złotych dziewięć.. Nie 
trzeba tvlko być ..frajerem", a naprawdę 
uda się kupić w halach na ulicv Nowo
miejskiej niejedna wartościowa rzecz po 
bajecznie niskiej cenie. W najdogodniej
szej sytuacji znajduje się kupujący, który 
robi t. zw. początek, t. j . kupuje pierwszy 
w danym dniu w straganie czv wsklepie 
na starówce. Taka przekupka czv prze
kupień woli stracić, a nie puścić klienta, 
by nie kupił. Jeśli to uczyni, to z pewno
ścią, według panującego wśród przekup
niów przekonania. całv dzień targ będzie 
bardzo kiepski. A wiec czytelniczki ku
pując w halach starajcie sie robić po
czątek. 

BITWA. 
Po tych paru wstępnych uwagach zaj 

mierny się bliżej Chana Łaja Cymber-
knopf tudzież awanturą, jaka jejmość ta 
spowodowała dnia 6 maia r. b. na Rynku 
Bałuckim. Chana Łaja Cymbcrknopf han 
dluje resztkami, sąsiadka jei Jenta Fla-
mer takoż. Stragany ich stola tuż jeden 
przy drusrim, tak że stale pomiędzy kon
kurentkami dochodzi do zatargów o kl i 
entów. Tembardziej. że klient nieorjen-
tując się, gdzie jest granica kramików. 
pertraktuje o przedmiot należący do Jen
ty Hamer u Łajl Cymberknoof. Dnia 6 
maja awantura na tem tle przybrała for
my szczególnie ostre i groźne, tak że 
szerokiem echem odbiła sie ona na całym 
Bałuckim Placu. Chana Łaia rzuciła się 
na Jentę, wpiła jej sie pazurami, niemają-
cemi manicuru w perukę, zdarła ją. wo
bec czego o,hańbo! o wstydzie, obnaży
ła się przed światem goła iak kolano pra
ojca Adama czaszka Jenty Hamer. Z 
awantury skorzystała klientka, jak się 

okazało później, zawodowa szopenfel-
dziarką 1 ulotniła się skradłszy parę sztu
czek perkallków. Wkrąg walczących 

Ideałem dzisiejszej niewiasty jest nie-
zaprzeczenie 

smukła Unia. 
Z tego względu zapewne wywoła za

interesowanie naszych czytelniczek spra
wozdanie Instytutu fizjologicznego w Hel-
singforsie. podające wynik i badań, ile e-
nergji ludzkiej 

pochłania taniec. 
Badania te doprowadziły do stwier

dzenia, że przy tańcu następuje bardzo 
znaczne zużycie kaloryj. I tak strata cie
pła z 1 kg. wagi człowieka podczas jed
nej godziny tańca przedstawia się nastę
pująco: walc zużywa 3.99 kaloryj, fox-
trott 4.76 kaloryj, polka 7,56, mazur 10.87 
kaloryj. 

• Z chwilą przyznania kobietom praw 
wyborczych stała się aktualną sprawa 
ustalania przepisowego wieku kobiety. 
Ponieważ wszystkie niewiasty na tym 
punkcie 

są niezwykle drażliwe, 
przeto wiele młodo wyglądających dam 
omija urnę wyborczą. Administracja an
gielska znając i uznając tę słabostkę, za
rządziła, że odtąd nie wolno molestować 

Niejaki Stefan Olecki z Holvoke (Mas-
sachusets) opuścił dom. znalazłszy za
trudnienie na farmie. Niewiadomo przez 
jaką pomyłkę jedna z gazet polskich za
mieściła wieść 

o jego śmierci 
..Nieboszczyk" dowiedział sie o tem do
piero w miesiąc później. Tymczasem żo
na jego. działając w najlepszej wierze, 
podjęła w trzech towarzystwach ubez
pieczeniowych kwotę 3100 doi. tytułem 

Nic zatem dziwnego, że po takim ubyt 
ku cieplika tańczący odczuwają 

ogromny apetyt, 
bowiem w ciągu godziny foxtrotta mło
dzieniec wagi 75 kg. zużywa tyle energji, 
ileby mu jej dostarczył befsztyk pół kg., 
jego danserka zaś, wagi 50 kg. traci tyie 
energji, ile mogłaby otrzymać ze spoży
cia pół kg. najprzedniejszych czekoladek. 

Z tego wynika, że kto chce schudnąć 
powinien się oddawać rozkoszom tańca 
z tym warunkiem, żeby następnie nie za
spakajać 

wzmożenego apetytu. 
Jest to metoda pewna, niewiadomo ty^ 

ko, czy zbyt polecenia godna ze wzglę
dów hfgjenicznych. 

pań pytaniami na temat wieku. Komisji 
wyborczej wystarczyć ma oświadczenie 
kobiety, iż przekroczyła 21-szy rok życia 
poczem ma prawo głosować 

według swego uznania. 
Że urzędnik angielski zachowa uroczystą 
minę nawet wtedy gdy 80-letnia babci? 
będzie stwierdzać, że ukończyła lat 21 — 
** to nie trzeba się obawiać. 

:o: 

pośmiertnego i wydała la doszczętnie. 
Wvtw'orzvła się przykra sytuacja, 

gdy Olecki wrócił jako ..zmartwych
wstały". Okazało się że żona jego sprawi 
ła pogrzeb Jakiemuś nieznajomemu, któ
ry padł ofiara wypadku w kopalni i został 

nie do Doznania zmasakrowany. 
Obecnie towarzystwa asekuracyjne żą
dają zwrotu wypłaconej sumv. czerni-' 
Oleccy oczywiście nie moga zadość 
uczynić. 

Powrót nieboszczyka do domu. 
Przykra sytuacja. 

Dlaczego panie omijają urny wyborcze? 
Zarządzenie administracji angielskiej. 
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1 Ł 6 d ź m " ? .otrzymać sygnalizacją pożarowa 
i nowy oddział straży ogniowej na Bałutach 

m M tattr nas/1 n i a i żyda 
każe nam poprzeć ich usiłowania. J 

Odbywa się obecnie w Łodzi Tydzień 
Strażacki. Zorganizował go Zarząd Ł. S. 
O. O. w celu zdobycia funduszów na bu
dowę koszar dla specjalnego oddziału 
straży pożarnej na Bałutach, jak również 
na zaprowadzenie sygnalizacji przeciwpo
żarowej elektrycznej, która umożliwiłaby 
o wiele szybsze niż obecnie zawiadamia
nie straży o pożarze. 

O konieczności wprowadzenia tej do
niosłej inowacjl. którą posiada już parę 
miast w Polsce pisaliśmy niejednokrotnie. 
Straż ogniowa łódzka obecnie dokonywa 
cudów, przybywając na miejsce pożaru 
niejednokrotnie 

z szybkością wręcz rekordową, 
jednakże od chwili zawiadomienia. A za
wiadomienie straży o pożarze z wielu 
przyczyn może nastąpić z opóźnieniem. 
Chociażby dlatego, że możliwe jest nie-
uzyskanie natychmiastowego połączenia 
telefonicznego, czy to ze względu na brak 
w pobliżu aparatu telefonicznego, czy to 
ze względu na zwłokę ze strony telefoni
stki, zwłaszcza w nocy, gdy na całej sta
cji znajdują się tylko cztery dyżurne. 

A rzecz to wiadoma, że niejednokrot
nie 

minuta zwłoki 
w opóźnieniu akcji ratownicze] może spo
wodować nieobliczalne straty, jak to ak
centował w swoim czasie zarząd Ł. S. O. 
O. w komunikacie rozesłanym do pism 
miejscowych. 

Uniezależnieni natomiast będziemy od 
wadliwości połączeń telefonicznych, sko
ro przy każdym niemal rogu na ulicy bę
dziemy mieli okienko z sygnałem alarmu
jącym centralę straży. 

My łodzianie szczególnie żyjemy usta
wicznie pod grozą pożaru, chociażby ze 
względu na wybitnie fabryczny charakter 
naszego miasta. 

Dane statystyczne, zebrane przez Zwlą 
zek Straży Pożarnych Województwa 
Łódzkiego wykazują, że Łódź jest mia
stem w którem w ciągu roku jest najwię
cej pożarów w porównaniu z Innem! mia
stami. Pożary łódzkie mają odmienny 
charakter od pożarów w innych miastach. 
Taka fabryka przesycona oliwą, smarami, 
pełna materjafów łatwopalnych staje w 
ogniu niemal momentalnie I dlatego jak 
najrychlejsze alarmowanie straży Jest ko
nieczne. 

Co się zaś tyczy zainstalowania spe
cjalnego oddziału straży ogniowej na Ba

łutach, to chyba każdy łodzianin przyzna, 
że jest to taka sama konieczność jak i 
elektryczna sygnalizacja pożarowa. Wszy 
scy przecież mamy jeszcze w pamięci ka
tastrofalny pożar przy ulicy Brzezińskiej. 

Drewniana dzielnica Łodzi, 
zamieszkała przez ludność najuboższą mu 
si mieć natychmiastową pomoc w razie 
pożaru. Nim oddział I z ulicy Konstanty
nowskiej przybędzie na miejsce pożaru na 
ulicę Brzezińską czy Marysińską. kilka
naście rodzin może zostać bez dachu nad 
głową. Dalecy jeszcze jesteśmy od cza
su, gdy ohydne drewniane rudery bału
ckie znikną z powierzchni ziemi i musimy 
pamiętać, że stanowią one jedyny dach 
nad głową dla ludzi ubogich i dach ten 
musi im być zapewniony. 

Nie można żądać od Łódzkiej Straży 
Ogniowej Ochotniczej. bv własnym sump
tem ufundowała 1 svgnalizaclę przeciwpo
żarową 1 koszary dla strażaków na Bału
tach. Nie może sfinansowania tych do
niosłych lnstalacvj wziąć na siebie Magi
strat, który boryka się z trudnościami f i -
nansowemi. Zresztą udzielił na ten cel 
subsydium, które niestety nie jest wystar
czające. Reszta tedy należy do społe
czeństwa łódzkiego, które pośpieszyć win 
no z hojnemi ofiarami. 

Niestety strażacy nasi 
nie maja szczęścia. 

Jak na złość pogoda dotychczas piękna, 
już w pierwszym dniu tugodnla straża
ckiego zmieniła się I rozpadał się deszcz, 
wstrętny jesienny deszcz, który niemal 
bez przeswy trwał do dzisiaj. A przecież 
wiadomo, że 

powodzenie imprez 
obliczonych na ofiarność publiczności za

leżne jest w dużym stopniu od warunków 
atmosferycznych. Miejmy jednak nadzie
ję, że druga część Tygodnia Strażackiego 
upłynie przy ładnej pogodzie. Nie" wątpi
my, że obywatele łódzcy od ubogich do 
najbogatszych 

pośpieszą chętnie z ofiarami 
na doniosły cel, pamiętając zresztą o tem, 
że nie wolno odmawiać tym, którzy na ca 
ły świat wsławili imię Łodzi. 

Pieniądze na sygnalizację przeciw
pożarową i budowę remizy na Bałutach 
muszą się znaleźć. 

Straż ogniowa dokłada wszelkich sta
rań, aby Tydzień Strażacki wypadł iak 
najokazalej. W niedzelę ujrzymy wido
wisko, jakiego jeszcze naprawdę w Łodzi 
nie było, a które dobrze znane jest zagra
nicą; ujrzymy mianowicie pochód ilustru
jący 
historyczny rozwój instytucji stmżactwa. 

Wspaniałe wfdowisko takie odbyło się 
niedawno w Pradze Czeskiej. 

Poza tem zarząd Ł. S. O. O. przygoto
wał na niedzielę jeszcze jedną atrakcję, a 
mianowicie ćwiczenia turyńskie oddziału 
strażaków, którzy zdobyli mistrzostwo 
świata. Niewątpliwie widok bohatersk'ch 
rycerzy ognia śpieszących do pożaru 
wzbudzi entuzjazm wśród niezliczonych 
tłumów, którzy nie będą szczędzić dat
ków kwestarzom. 

Z drobnych kwot składanych przez 
tysiące I setki tysięcy tworzą się wielkie 
fundusze, które umożliwiają realizację 
dzieł najbardziej monumentalnych. 

Dla przykładu wspomnimy, że szkoła 
pilotów w Warszawie wybudowana zo-

, stała ze składek 50-groszowych człon
ków L. O. P. P. K. 

sze arcvaziera współczesnej 
na łódzkim ekranie. 

3 
Wczorajsze inauguracyjne przedstawienie „Niepotrzebne*: y 

Człowieka" w Grand Klnie. 
W dnłu wczorajszym wobec przedstawicieli 

prasy 1 zaproszonych gości odbyła sie inaugura
cja sezonu 1928/29 w „Orand-Kinle". 

„Grand-Kino" dzięki urządzeniu, odpowiadają 
cerrra najwybredniejszym wymaganiom estetyki, 
poczucru artyzmu I wygody, z wszelką pewno
ścią stanie się ogniskiem, skupiającym w swych 

murach najszersze sfery miłośników sztuki fflmo-
wej naszego miasta. 

Całkowitą architekturę wnętrz projektował 
p. Władysław I.ichtenstein I o rezultatach jego 
pracy wyrazić się należy z jak największym uzna 
niem. 

Na program otwarcia dyrekcja przygotowała 
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E G O I S T K A 
Przekład autoryzowany Janiny Sujkow

skiej. 

XI I I . 
Nie mając żadnego ściśle określonego 

planu zrealizowania w praktyce swej my
śli, Claire spuściła się całkowicie na los 
szczęścia. Postanowiła wszakże trochę 
temu losowi dopomóc. W tym celu wy-
stioiła się do obiadu możliwie malowni
czo i efektownie w tualetę z paciorków, 
połyskującą jak blado - błękitna zbroja i 
prawie równie ciężko, pomimo krótkości 
i wogóle skąpych rozmiarów. Na ramio
na zarzuciła wspaniały, o nieco przyćmfo 
nych jaskrawych barwach, piękny, stary 
szal hiszpański. To też gdy weszła do re
fektarza w towarzystwie Artura i matki, 
była tak bardzo widoczna, jak tylko tego 
pragnęła. 

— Istne okno kwiaciarni — rzekł Eu-
genjusz Rennie, który przyszedł zjeść o-
biad razem ze swymi przyjacótmi. 

Zbliżywszy się do stołu, Claire za
miast usiąść odrazu, jak to zwykle czyni
ła i skinąć poprostu głową starszemu pa
nu, zatrzymała się chwilkę narwprost sto
łu sąsiadów i wykonała wdzięczny, dy
skretny dyg. 

— Nadzwyczajne dziecko! — mruk
nął Rennfe. 

— Jak ci sie to podobało? — pytała 
Claire w myśli Orbisona, pochłonięta o-
żywloną rozmową z Arturem Lianą. — 
Jeżeli nie, to cóż z tego! Bądź co bądź, 

chociaż nie wiem jeszcze właściwie co, 
to jednak zrobię niedługo coś takiego, co 
ci się będzie podobało! 

Kiedy po skończonym obiedzie całe 
towarzystwo, a z niem pani Ambler z cór 
ką 1 Arturem, przeszli do długiego kory
tarza na kawę, dziewczyna zauważyła z 
niepokojem, że trójka, która zajmowała 
sąsiedni stół i poprzedziła ich tylko o pa
rę minut przy wyjściu z refektarza, gdzieś 
się zapodziała. Rozejrzała sie wokoło nie 
pewnym wzrokiem, ale w chwilę później, 
gdy podano kawę i Artur przykładał za
paloną zapałkę do jej papierosa, zauwa
żyła Orbisona w drugim końcu koryta
rza. Był otulony w długi płaszcz, szyję 
miał owiniętą, grubym wełnianym sza
lem i eskortowany przez swego amery
kańskiego przyjaciela, kulał ciężkim kro
kiem w kierunku przejścia, prowadzące
go do klasztoru i wielkiej bramy. Było to 
pierwsze wyjście inwalidy wieczorem i 
Claire zorientowała się momentalnie, co 
go do tego mogło skłonić. 

Zapatrzyła się w odchodzących i za
pomniała o zapałce, chociaż Artur trzy
mał ją tak długo, dopóki nie poparzyła 
mu palców. 

Muszą chyba — idą do greckiego 
teatru! — powiedziała półgłosem. 

— Kto? — zapytała matka. 
— Słucham? — rzekła wymijająco 

Claire. 
— Zdaje się, mówiłaś, że ktoś Idzie do 

greckiego teatru? 
— Tak — dorzuciła szybko dziewczy

na. — Wszyscy. Tąm jest koncert i mamy 
cudowną noc — wspaniały księżyc w peł 
ni — zobaczyłam go z mojego okna jesz

cze przed obiadem. Mamusiu, chyba ma
musia pozwoli? 

— Na co mam pozwolić? — zapytała 
pani Ambler, zdziwiona niezwykłem prze 
jęciem córki i wzburzonym głosem, z ja
kim wypowiedziała swoją prośbę. — Cze 
go ty właściwie chcesz? 

Na twarzy Claire odbiło się lekkie 
zmieszanie. Spojrzała lekko na Artura. 

— Mamusiu, ja wiem, że powinnam 
właściwie zostać tu z mamusią; natural
nie obiecałam, że... 

— Cóż znowu — rzekła pani Ambler. 
— Kiedyś ty mi obiecywała? 

— Dziś po połudnfu. Naprawdę miałam 
szczery zamiar spędzić cały wieczór z 
mamusią, ale pan Artur mnie prosił i wiem 
że bardzoby chciał iść. Czy mamusia po
zwoli nam iść razem na koncert w grec
kim teatrze? 

— Ależ naturalnie — odparła zmfsty-
fJkowana kobieta. — Dlaczegóżbyra nie 
miała pozwolić? 

Claire zerwała się z krzesła. 
— Niech pan bierze kapelusz i płaszcz 

— rzekła do Artura. — Mnie ten szal wy
starczy. Noc jest poprostu cudowna! 

Po chwili znaleźli się na kamiennej 
plotformie olbrzymiej galerjl dobudowa
nej przez Rzymian do greckiej struktury 
— na samym szczycie teatru. Głęboko w 
cieniu, daleko w dole, na klasycznej sce
nie, gdzie z ust masek padały niegdyś 
dźwięczne rymy Eurypidesa, błyszczał 
bukiet drobnych złotych światełek, stano 
wiących lampy orkiestry. Niebawem ro
dzimi muzycy zaczęli grać. 

Jak powiedział Artur, repertuar ich 
był sentymentalny, ale sentyment ten był 

wspaniały arcy-ftlm wytwórni „Paramounł" pod 
tyt. „Niepotrzebny człowiek" (The Way oł alf 
flesh) podtug noweli Berley Poore Sheehana, f-
źyserji Victora Fleminga, z genialnym Emile* 
Janmingsem w roli tytułowej. 

Film ten ma charakter 
wybitnie obyczajowy, 

0 silnem napięciu dramatycznem i uczudowem. 
Konstrukcja fabuły opiera się na prawdzie życio
wej, która przewija się wyraźnie poprzez proste 
t silne w wyrazie realnym sytuacje. Scenariusz 
odznacza się wybitną oszczędnością 1 prostotą 
faktów, które samo przez się rozwijają się kon
sekwentnie, i tak Jak życie, biegną ku końcowł 

z żelazną bezwzględnością. 
W filmie tym życie zostało ujęte na gorącym 
uczynku, bez żadnych dygresji I stylfzacjl. 

August Schilling był kasjerem w banku „Oer-
manja". Jako niezwykle uczciwy \ religijny czło
wiek, wychowywał zarówno swe dzieci, jak i 
swych podwładnych urzędników banku w duchu 
Jak największego kultu dla Boga l Jego Przyka
zań. W ten sposób, dzięki swoim dobrodusznym, 
czysto przyjacielskim kazaniom ocalił kilku urzed 
ników od popełnienia grzechu. 

Pewnego dnia August SchilMng zapomniał jed
nak sam. że tyle dobrego dla bliźnich sprawiła 
jego głęboka wiara 1 zgrzeszył sam. 

Wysłany przez dyrekcję banku do Chicago dla 
spieniężenia tam papierów wartościowych, po
zna! on w wagonie kolejowym kobietę, która do
prowadziła go do wtarolornstwa, kradzieży 1 
przypadkowego zabójstwa. 

Rozpoczęły się długie lata pokuty Augusta 
Schiillnga: został stróżem w przytułku dla dzieci 
zimą zaś sprzedawał na ulicy kasztany. Do domu 
rodzinnego nde mógł wrócić. Skazał się na tortu
ry moralne, żeby pokutować za popełnione why. 

Po kilkunastu latach do Chicago przyjechał je
go syn August Schilltag, Jako znakomity skrzy
pek. Nieszczęśliwy ojciec, pragnąc oszczędzić 
dziecku I rodzinie wstydu 1 zmartwień postano
wił nie przyznawać się, że jest Jego ojcem. 

Nadeszły święta Bożego Narodzenia, Wie
dziony tęsknota August Schllling wrócił do rodzin 
nego miasta. P ął przed śmiercią Jeszcze raz 
zobaczyć koc^ai .'-.onę I dzieci, choćby tylko zda 
leka. Stojąc za 'Oiem na mrozie obserwował, 
jak jego najdrożsi zasiadają do kolacji wigilijnej. 
Owizdek *>oiicjanta przywrócił mU przytomność 
1 wywołał na ulicę Jego dzieci. 

Po raz ostatni w życiu August SchUIhjg widzi 
swą rodzinę. Przyjął od syna Jałmużnę i'poszedł 
w świat żeby Już nigdy do domu nlę wrócić... 

O grze Emila Jartningsa trudno pisać w kilku 
słowach. Jest to ..kreacja" w calem znaczeniu te 
go słowa, obmyślana w najsubtelniejszych szcze
gółach Kreacja, która nietylko porwie publicz
ność, ale napewno zainteresuje niejednego aktora 
teatralnego. 

Z podziwu kłonimy głowę dla wysokiego po
ziomu artystycznego „Niepotrzebnego człowieka" 
Jest to ieden z tych filmów, który można z przy
jemnością obejrzeć dwu I trzykrotnie. Zdaje m' 
się że to może być najlepszym świadectwem Je
go wartości. 

Steep. 

czysty i szcz.,y i artyści wiedzieli, jak 
go w>dobyć. Należ:li do rasy, która mia
ła muzykę w sercu \ sztukę w końcach 
palców. Orkiestra grała stare księżyco
we tematy, sonaty, serenady i łagodne 
nokturny, ale grała je tak, że słuchacz, 
który dawno się już niemi znudził, mógł 
pomyśleć, że słyszy je po raz piewszy w 
życiu. 

Claire stała oparta o masywny, po* 
szczerbiony złom muru. 

— Nigdy w życiu nie doznałam nicze
go podobnego — nigdy! — szeptała do 
Artura. — Nie wyobrażałam sobie takiej 
księżycowej nocy, w której właśnie księ
życ nie byłby najpiękniejszą rzeczą. Dzi
siaj odgrywa on tylko rolę lampy, oświe
tlającej scenę. Czy pan myśli, że oni za
grają także Pastorale? Uczyłam się tego 
I jeżeli oni to zagrają, obawiam się. że im 
zaśpiewam do wtóru. Jestem pewna, że 
nie potrafię się opanować! 

Drżała. 
— Toby rzeczywiście było cudowne, 

gdyby pani zaśpiewała — rzekł Artur. — 
Dlaczegóżby pani nie mogła tego zrobić? 

Daleko w dole, w głębokim, półkolis
tym cieniu amfiteatru orkiestra zaczęła 
grać Pastorale I nagle — początkowo pra 
wie niedosłyszalnie dla audytorjum — nie 
wiadomo z której strony — zaczęły pły
nąć harmonijne, porywające dźwięki, któ 
re stopniowo spotężniały f poniosły się po 
całej przestrzeni teatru, ani na chwilę jed 
nak nie stały się zupełnie głośne. Wyda
wały się naturalną częścią piękności no
cy. Można było pomyśleć, że głoś śpie
wający melodję Pastorale, dobywa się z 
głębin wyzłoconego gwiazdami nieba, za
wieszonego nad głowami słuchaczy. 
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- - . „KSIĘŻNA MASZA" 
W.efc i . . r«ydz . . lo . r .n .u .U .e ! ( K R W A W Y SW1T NAD NEWĄ) 

Potężny dramat z życia rosyjskiego, odgrywający się w Petersburgu, Piotrogrodzie, Leningradzie, Paryżu i Pekinie. 

ZsSJOzZ KLAUDJA VICTRIT S i t r * " Romuald Joube i Jean Taulont. 
ILUSTRACJA muzyczna, w wykonaniu orkiestry kameralnej pod dyr. M. LIDAUERA ora* śpiewna w wykonaniu chóru miejscowej 

Kolonj l Rosyjskiej. 
Początek przedstawień o godz, 4 po poł., w soboty i niedziele o godz. 12 w poł, Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie od 75 gr. 

w sob. 1 niedz. od g. 12 do 3 po pol . wszystko mleisca po 50 gr. 1 1 sloty. 

Dzień v £oM W pogoni za tłustą kurką 
handlarkę spotkało nieszczęście. 

Mistrz topora nie miał 
tyle siły 

aby podołać napastnikom. 
Wczoraj około godziny 12-tej w nocy 

przy zbiegu uhc Gdańskiej 1 Andrzeja 
stało 

kilku młodych mężczyzn. 
W pewnej chwili rozlecł się śpiew. To 

wracał z blbkf niejaki Apolinary Wejs, 
rzeźnie zamieszkały przy ulicy Gdań
skiej 45. Stojący mężczyźni postanowili 
zakpić z pijaka. Gdy ten nadszedł zatrzy
mali go f zaczęli się z niego naśmiewać. 

Oburzony do żywego Weis jednego z 
awanturników 

uderzył w twarz. 
Dowcipniś z jękiem upadł na ziemię. 

Podniósł się jednak szybko i skoczył do 
Weisa. Osaczony rzeźnik nie podołał prze 
walającej liczbie napastników f pod ich 
razami legł na ziemię. Po tym czynie nie
znajomi awanturnicy tdoitnfli się przezor
nie. Nieprzytomnemu Weisowi udzielił 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowego, 
a następnie odwiózł go do domu. Spraw
ców bójki nie ujęto. 

Chodź z nami na spacer! 
Konwenans towarzyski na 

przedmieściu. 
Wczoraj około godziny 10 wieczorem 

tłłicą Goplańską przechodziła 31-letnia 
Julia Obarzanek, robotnica, zamieszkała 
przy uMcy Goplańskiej 16. Niedaleko do
mu podeszli do niej jacyś mężczyźni i za
częli ją prosić, aby udała się 

z nimi na spacer. 
Obarzankowa z miejsca odmówiła i 

stanowczym głosem poprosiła, aby ją zo
stawili w spokoju. 

Nieznajomi wszakże nie daK za wygra 
ną i szli czas jakiś za Obarzankowa, a gdy 
ta zamierzała wejść do bramy zamieszki
wanego przez się domu, zatrzymali ją 
ponownie. Obarzankowa zaczęła krzy
czeć. Wówczas awanturnicy pobili ją, a 
gdy upadła, zbiegli w niewiadomym kie
runku. Zawezwany lekarz miejskiego po
gotowia ratunkowego po udzieleniu po
mocy odwiózł Obarzankowa. która odnio 
sła szereg tłuczonych ran głowy 

do domu. 
Sprawców bójki poszukuje policja. 

Rejestracja rocznika 1910 
Jutro winni się stawić mężczyźni ro

cznika 1910 zamieszkali w obrębie V ko
misarjatu o nazwiskach na litery: R. S. 
Sz. T oraz zamieszkali w obrębie XIV ko
misarjatu o nazwiskach na l i tery: H, Ch, 
I, J, K, L, Ł. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie

go. Piotrkowska 307, S. Hamburga, Głów 
na 50, B. Głuchowskiego. Narutowicza 4. 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26. A. Charem 
zy. Pomorska 10, A. Potasza. Plac Koś
cielny 10. (o) 

Po zakończeniu t. zw. ..mocnych" 
świąt. 40-letnia Chana Rozenwarm, han
dlarka, zamieszkała przy ulicy Zawiszy 
26, na Bałutach, chcąc nadrobić straty 
wczoraj z samego rana 

zajęła sie sprzedażą domokreżna 
na ulicy Północnej. Zarobek wpływał do 
jej kieszeni a chciwa na zvsk kobieta za
puszczała sie w nieswoje dzielnice wy
wołując złość wśród innych handlarzy: 
W pewnej chwili zauważyła wieśniaka 
stojącego na wozie pełnym klatek z dro
biem. Ponieważ chciała zieść dobry 
obiad przeto zbliżyła sie do otoczonego 
rojem izraelitów wieśniaka, a widząc, że 

się nie dociśnic wskoczyła wprost na 
wóz i dalejże 

tarmosić chłopka. 
Inni widząc, że chłop mięknie w targu 
wpadli w gniew i Rozenwarmową prze
mocą ściągnęli z wozu. Nieszczęśliwa 
handlarka upadła na ziemie ulegając pęk
nięciu podstawy czaszki. Lekarz pogoto
wia ratunkowego po udzieleniu pomocy 
odwiózł 

handlarkę do szpitala. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenie 
celem pociągnięcia winnych do odpowie
dzialności sądowej. 

Między aktorami. 

Pan I : 
Pan I I : 
Pan S: 

Ten gruby jegomość obcina mi stale gażą. 
Czy to twój dyrektor? 

Nie, krawiec. 

Senny nastrój w tramwaju 
zachęcił złodzieja do występu. 

Wczoraj około godziny 10 wieczorem 
tramwajem zdążającym do Tuszyna je
chał złodziej kieszonkowy 32-letni 

Borys .luwen. 
bez stałego miejsca zamieszkania. Ponie
waż atmosfera wśród pasażerów była 
senna złodziej zdecydował sie na jeden 
„występ". Obok niego spała iakaś wie
śniaczka. W reku jej Juwen doirzał chu
steczkę z zawinietemi banknotami. Mani
pulując przezornie Juwen w pewnej chwi 
li niby to przypadkiem tracił śpiącą. 

Okradziona wieśniaczka nie spostrzegła 
manewru złodzieja, lecz na nieszczęście 
Juwena, zauważył to któryś z pasażerów 
i pochwyciwszy złodzieja za reke 

wszczął alarm. 
W wagonie tramwajowym powstał tu
mult, który bardzo szybko zlikwidował 
policjant. 

Sprawa wyjaśniła sie o tvle. że roze
spana wieśniaczka odzyskała swoje pie
niądze, a pechowy złodziej powędrował 
do aresztu. 

Zlitujcie się ludzie kochani! 
Twarde serca lokatorów. 

(i) Wczoraj wieczorem do bramy przy 
ulicy Targowej 39 weszła około 40-letnia 
nędznie ubrana kobieta i obchodząc nie
które mieszkania zapytywała czy nie mo
głaby się przenocować. Wszędzie 

załatwiono ją odmownie. 
Zniechęcona kobieta zeszła na dół i siadła 
w bramie. Czas mijał powoli. Punktual
nie o godzinie 11-ej wyszedł dozorca ze 
swego mieszkania i w bramie zauważył 
kobietę leżącą bez przytomności. Rzucił 

się czemprędzej na ratunek. Kiedy stoso
wane zabiegi okazały się bezskuteczne 
zawezwano pogotowie ratunkowe. Przy
były lekarz stwierdził 

otrucie mieszanina jodyny 
z sublimatem i po przepłókaniu żołądka 
odwiózł desperatkę. do szpitala miejskie
go przy ulicy Drewnowskiej. Nieznajomą 
okazała się 49Metnia Katarzyna Anieliń 
ska, żebraczka bez stałego miejsca zamie-
szknia. Stan Anielińskiej bardzo ciężki. 

Czujne ucho wdowca. 
Nocne szmery w korytarzu. 

Wczoraj nad ranem Mateusza Słom-

nfcklego, bezdzietnego wdowca, zamlesz* 
kałego przy ulicy Żabiej 32 na Roklciu, o* 
budziły 

dziwne szmery u d r zw i 
Zachowując się cicho Slomnickf okrył 

się paltem I ścisnąwszy w ręku gruby kii 
stanął przed drzwiami. Tymczasem sztn* 
ry nie ustawały. W pewnej chwili rozlec 
się głuchy zgrzyt zamka, drzwi ustąpił? 
i do mieszkania wszedł, przyświecają' 
sobie lampką elektryczną jakiś mężczyz 
na. Słomnickl uderzył nocnego gościa .• 

kijem w głowę. 
Mężczyzna jęknął głucho f nieprzy* 

tomny runął na podłogę. — SłomnlcW 
wszczął alarm. Momentalnie zbiegli sto 
sąsiedzł. Zawezwano policje I pogotowie. 
Lekarz stwierdził u nieznajomego głęWF 
ką ranę czoła i po nałożeniu opatrunku 
pozostawił go na miejscu. Nieznajomym,, 
tak życzliwie „przyjętym" przez SlomniC. 
kiego okazał się 

A bram Daube, 
znany policji złodziej bez stałego miejsca 
zamieszkania. Policja po przeprowadzce 
nem dochodzeniu przesłała go wraz z od
powiednim protokułem do dyspozycji 
władz sądowy cli. 

„Małżeństwo" w „Casinie" 
„Małżeństwo" wybiega poza ramy tuztnkowej 

produkcji i niemieckiej sztuce filmowej przynosi 
nowy laur. 

„Tankc miłości" — on, ona i ten trzeci — 
temat odwieczny, zdawałoby sic, że do cna zba-
nalizowamy przez teatr a nawet I kino, przetwo
rzony przez prawdziwego artystę przemawia 
nową silą. 

„Małżeństwo"... — Przecież wiemy zsóry cfl 
to będzie — powie niejeden. Otóż — mylicie się. 
Właśnie nic nie wiecie, bo tam, gdzie z każdego 
metra taśmy zdawałoby się czyha szablon, żarów 
no scenarzysta, jak reżyser gotuje niespodziankę 
— świetną, fascynującą techniką 1 olśniewająca 
głębią aktorskiego ujęcia. 

Brygida Heim jest tak doskonała (dużą role 
odgrywa też jej oryginalna uroda) że żadna z 
gwiazd filmowych nie mogłaby jej dorównać. 

J e. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE!. 
Środa, 26-go września. 
Warszawa, 1111 m. — 13.00 Sygnał czasu, 

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie, komunt*' 
kat lotniczo-meieoroJogiczny; 13.10 Przerwa; 
15.00 Komunikaty; meteorologiczny, gospodarczy 
i nad program; 15.20 Przerwa; 16.30 Komunikat 
harcerski; 16.45 PTzerwa; 17.00 Program dla mlo 
dzieży. Transmisja z Krakowa; 17.25 Skrzynka 
pocztowa — korespondencję bieżącą omówi dr. 
Marian Stępowski; 17.50 Przerwa; 18.00 Koncept 
popularny w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego; 19.00 Rozmaitości oraz ko
munikat Tow. Zachęty do hodowli koni w Pol
sce; 19.20 Przerwa; 19.30 Odczyt z działu Krajo
znawstwo p. t. „Puszcza Niepołomska" wygłosi 
prof. Aleksander Janowski; 19.35 Komunikat rol
niczy; 20.05 Nad program i komunikaty; 20.30 
Koncert kameralny; 20.00 Sygnał czasu, komu
nikat lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikat 
P. A. T.i 22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy 
nad program. « 
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Echa naszej olimpjady. 
Piękne dyplomy czekają na zwycięzców 

w redakcji „Łódzk. Echa Wiecz." 
odebrać w redakcji „Ł . E Chociaż zawody lekko - atletyczne, 

czyli tak zwana „Olimpiada Ł . Echa Wie
czornego" zakończone zostały w ubieg
łym miesiącu, minio to do dziś dnia utrzy
mujemy kontakt 

z je] uczestnikami, 
których spotykamy w ośrodku wychowa 
nia fizycznego, względnie w Ł. K. S. Oś
wiadczają nam w rozmowie, że czują się 
świetnie i oczekują z niecierpliwością na
stępnego roku, aby znów pokazać swą 
tężyznę sportową f zdobyć szereg cen
nych nagród w nowej Olimpiadzie „Ł . E-
cha W.". Stwierdzają również, że dzięki 
zawodom „Echa Wiecz." lekko - atletyka 
zyskała b. wielu zwolenników. 

Zaledwie przed kflku dniami otrzyma
liśmy z Ł . O. Z. L. A. dyplomy przezna
czone dla zwycięzców. Na opóźnienie zło 
żyły się trudności techniczne, których nie 
przewidział prezes Kordasz. Po skoordy
nowaniu końcowych prac związanych z 
dyplomami w dniu dzisiejszym podajemy 
ttstę pań i panów, którzy mogą dyplomy 

Ł. O. Z. L. A. 
cha Wiecz.": 

1) Bronisława Jaszczakówna (Ł. K. S.) 
dyplom za uzyskanie tytułu mistrzymi m. 
Łodzi w pięcioboju lekko - atletycznym. 

2) Józef Bobiński (Ł. K. S.) 
dyplom za uzyskanie tytułu mistrza m. 
Łodzi w pięcioboju lekko - atletycznym. 

3) Marja Kwaśniewska (Ł. K. S.) 
dyplom za uzyskanie II-go miejsca. 

4) Celina Rytlówna 
dyplom za uzyskanie 111 miejsca. 

5) Irena Russówna 
dyplom za uzyskania IV miejsca. 

6) Alojzy Wełnie 
dyplom za uzyskanie II miejsca. 

7) Samuel Laufer 
dyplom za uzyskanie III miejsca. 

8) Mieczysław Kosiński 
dyplom za IV miejsce. 

9) Eugeniusz Kaszyński 
dyplom za V miejsce. 

10) Czesław Podczaski 
dyplom za VI miejsce. 

Szczegółowe wyniki p;ęrjof*"u 
o. mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

Wczoraj podaliśmy, że w Kaliszu na 
zawodach o tytuły mistrzów pięcioboju 
dla pań I panów zwyciężyli: 

Bobiński w konkurenci! męskie). 
Janowska w konkurenci! kobiece!. 
Wyniki w poszczególnych konkuren

tach przedstawiały się następująco: 
Skok wdał kobiet: 
1) Rytlówna — 438 cm.. 2) Janowska 

— 432 cm., 3) Ficówna 408 cm. 
mężczyzn: 1) Bobiński — 592 cm., 2) 

Witczak — 553 cm.. 3) Zakrzewski. 
Rzut oszczepem: 
kobiet: 1) Ficówna — 27 mtr. 45 cm., 

2) Smetkówna 26 mtr. 05 cm.. 3) Szalów-
na — 24 mtr. 52 cm. 

mężczyzn: 1) Bobiński — 45 mtr. 03 
cm., 2) Zakrzewski — 34 mtr. 73 cm 3) 
Orzeł — 33 mtr. 83 cm. 

Bieg 60 mtr. dla kobiet, 
1) Rytlówna — 91/5 sek.. 2) Janowska 

Welssówna, Smetkówna i .Ieżvkówna z 
jednakowym czasem — 1 i 2/5 sek. 

Bieg 200 mtr. 
kobiet: l ) Janowska — 311/5 sek.. 2) 

Rytlówna 31 4/5 sek., Szalówna. Ficów
na i Smetkówna z jednakowym czasem 
— 32 2/5 sek. 

mężczyzn: 1) Bobiński i Witczak z 
jednakowym czasem 20 2/5 sek.. 2) Sza
błowski — 27 sek. 

Rzut dyskiem: 
kobiet: 1) Welssówna — 25 mtr. 91 

cm., 2) Fitcówna — 22 mtr. 69 cm.. 3) Ja
nowska — 22 mtr. 07 cm. 

mężczyzn: 1) Szabłowski — 26 mtr. 
51 cm.. 2) Witczak — 26 mtr. 17 cmt., 3} 
Orzeł — 23 mtr. 40 cm. 

Bieg 1500 mtr. dla mężczyzn: 
1) Lisiecki — 5 mm. 15 2'5 sek.. 2) Za

krzewski 5 min. 24 sek.,--3) Szajjjowski— 
5 min. 29 2/5 sek. > 

Sport w kilku słowach. 
(—) Bardzo ciekawa jest obecnie spra

wa Hasmonei, którą załatwi Liga, miano
wicie: 

Prasa prowincjonalna podaje: 
Lwów, „Czarni" — „Hasmonea" 3:0. 

Hasmonea stanęła na boisku Jednak przed 
rozpoczęciem zawodów zjawił się ...rabin, 
który sprzeciwił się meczowi, z powodu 
święta żydowskiego. Wobec tego Czarni 
rozegrali spotkanie towarzyskie z „Pogo
nią", przegrywając je w stosunku 3:4 
(2:2). 

Czy Czarni wobec tego otrzymają val-
cover? 

(—) W niedzielę w Łodzi ma odbyć 
się „Dzień P. Z. P. N." Szczegóły poda
my jutro. 

(—) Łódzka policja? konna weźmie 
udział w krajowych zawodach hippi
cznych. 

(—) W Czarnocinie został utworzony 
kurs instruktorski wychowania fizyczne
go. 

(—) Mistrzostwo Polski w koszyków
kę odbędzie się w Łodzi w dniach 19, 20, 
21 października. 

(—) „Steeple Chasse*' odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę o godz. 14.30 na boi
sku D. O. K. IV. Udzia} Kostrzewskiego 
zapewniony. 

(—) Ł. T. S. G. nadal znajduje się na 
plerwszem miejscu w tabeli o wejście do 
extra klasy. 

GIEŁDA. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.25, Zurych 58.22 1 pół, Berlin 46.925 
— 47.325, wypłaty na Warszawę 1 Katowice 46.95 
— 47.15, na Poznań 46.975 — 47.175, Gdańsk 57.78 
— 57.92, wyplata na Warszawę 57.75 — 5750, 
Wiedeń 79.43 — 7*76, Praga 378.40. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn: Nowy York 4.84.94, Molandja 12.09 

Francja 124.11, Belgja 34.905, Wiochy 92.74, Niem
cy 20.343, Szwajcarja 25.206, Danja 18.19, Szwe
cja 18.13, Norwegia 18.192, Helstogfors 192.75, Pra
ga 163.62, Wiedeń 34.43, Warszawa 43.25. 

Paryż: Londyn 124.11, Nowy York 25.59 3/4, 
Szwajcarja 492.50, Niemcy 610. 

Odańsk. Notowania w guldenach gdańskich; 
100 ztotych 57.78 — 57.92, czek na Londyn 25.00 i 
pól, telegraficzne wypłaty na: Berlin 122.746 — 
123.054, Warszawa 57.75 — 57.90. 

Nowy York. Dewizy: Londyn 4.84 29/32, Paryż 
3.90 3/4, Berlm 23:83 3/4, Wiedeń 14.10, Praga 
2.96 1 pół, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 25. 9. Amerykańska, zamkniecie: sty-

ezeń 9.69, luty 9.68, marzec 9.72, kwiecień 9.72. 
maj 9.74, czerwiec 9.73, sierpień 9.68, wrzesień 9.95 
październik 9.80, listopad 9.69, grudzień 9.70, wrze
sień 1929 r. 9.65. loco 10.39. 

Liverpool, 25.,9. Egipska, zamknięcie; styczeń 
17.33, marzec 17.48, maj 17.58, lipiec 17.66, paździer 
nik 17.07, listopad 17.22, loco 17.80. 

Nowy York, 25. 9. Amerykańska. Zamknięcie: 
styczeń 18.57 — 18.60, luty 18.53, marzec 18.50 — 
1852, kwiecień 18.48, ma] 18.46 — 18.47, czerwiec 
18.40, lipiec 18.34, październik 18.65, listopad 18.63, 
grudzień 18.64 — 18.67, loco 18.90. 

Nowy Orlean, 25. 9. Amerykańska. Zamkniecie: 
styczeń 18.06, marzec 18.07 18.08, maj 18.04, l i 
piec 17.98, październik 17.93, grudzień 18.03 — 
18.04, loco 18.18. 

Waluty, dewizy i ztoto na 
wczorajszej giełdzie 

warszawskie!. 
Zapotrzebowanie na dewizy zmniejszyło się 

nieco i zostało całkowicie pokryte. W obrotach 
gotówkowych tranzakcyj dolarami St. Zjednoczo
nych nie zawierano wcale, zakupywano nato
miast rzadko pojawiające się w notowaniach fun
ty angielskie po kursie 43.22 i pół, niższym od kur 
su dewiz na Londyn o trzy czwarte grosza. Kur
sy dewiz na Holandję, New York, Prasę i Kopen
hagę utrzymały się jak zwykle bez żadnej zmia
ny. Mocną tendencję wykazują dewizy na Wie
deń, droższe znów o 3 gT., także dewizy na Sztok 
holm poprawiły swój kurs o 5 gr. Pozostałe de
wizy nabywano po niższych kursach. 

ZNIŻKA POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 
TENDENCJA DL.A LISTÓW UTRZYMANA. 
Mimo mocnej dotychczasowej tendencji, 4 

proc. Poż. Inwestycyjna, realizowana w wielkich 
Ilościach przez kulisę, nie mogła się utrzymać 

Złote uśmiechy fortuny. 
Pełna tabela wygranych XVII-ej Polskiej Loterjl Państwowej, 

Siedemnasty dzień ciągnienia. 
Zł. 15.000 Nr. 44481. 
Zł. 10.000 Nr.: 145532. 147713. 
Zł. 5.000 Nr.: 5313, 74403. 76695. '84614. 99294. 
Zł. 3.000 Nr.: 3882, 6819 12510. 107939. 120878. 

121370, 133673. 
Zł. 2.000 Nr.- 5166. 5556, 6270, 20887, 52425, 

79214, 95323, 99438, 121542. 130774, 135222, 148794. 
Zł. 1.000 Nr.: 25267. 29566. 33227, 35321, 48244. 

61198, 65665. 78061, 79227. 83268, 84957. 89692, 
93322, 9618?.. 

Zł. 600 Nr.: 1204, 1448. 12580, 13689, 13885, 
39886. 43255, 46150. 58730. 65217. 72284. 79381. 
88435. 88787. 96895. 102697. 121015. 121301. 129844 
143700. 148614. 

71 KOft Nr • 5706. 7335, 7468. 9868, 9980. 11105. 
12181 14158 14829. 15509. 15592. 15678. 

7 " 892! 84sS: 19714 19835 20035. 0647-
73017 7*017 26939 29996. 31726. 32859, 3A»/ . 
Hol: SS?: ISS S * > m w * jgg-
41541 47091. 43134. 44730/ 46397. 46588. 48829. 
c«?V sxi07 51169 54324. 54514. 55043, 552Z1, 
£ £ £ §446 59619 63092 63404. 66893, 67457. 
SSft 69353; 69512; 69536 69590 70680. 70 30. 

7 6 $ - }Vm 773 0 T J S K : 80726; 
75936. 766KZ. 7/1/8. i - . - . 007.0 90649 
01107 S"47 R5277 88065. 88^84. BB70U. J J K i 

94310 94932. 96676 96976 98529. W™£»< 
,0 981. 103709. 105»5 I 0 M M 05692. 06796 
106873. 108478. 112004. 1155*7. 1 6*57. 6 ™ . 
116996 118233. 11*754. 18774. 18074. ™ 
1104W. 124191. 125007. 126583. 12716? 27W1. 
i r r K i ł 177754 127760 129843. 131324. 

4 W 6 44986' 145915. 146381. 146457. 
i

4

48$3 1487'S. 149495-. 150544. 150586. 151531. 

eto « 1 fi71 70 ' 830. 4016. 281, 352. 485. TUJ. 
7IS KŁ 5 87. m. 644. 729 . 736. 93*. 992 6022 
ruK ?S8 360 473 475 508. 557. 567. 713 736. 
n\ 814 7027 144 174 253 669. 779. 811. 8017. 
21T '27 468 747 764 781 969 9016. 119. 128. 
134 5i. 1£. 214. 260 326 m. 443. 517. 522. 

2
9

31 Z Z *3 * « 5 . 459. 481. 5JJ. 

trri 700 772 171'4 ?80. 393. 541. 570. 711. Wg-

MO 9M' 2?" 972 3021. 058. 131. 1*4 270. 287 
359. 416. 512 588. 748. 940 973.14010. 201. 382, 
420. 5 * . 863. 936. 1^71. 224^327 . 538 562 601. 
654 RH. 16087. 124. 277 " 4 ^ 360. 728. 1717^, 
lós ?15 389 4*1 504 6"0. 740. 765 886. 89Ż 
Śos 9*0 SŁ» 250. '74. 775. 318. 408. 511. 594. 

W 570 633" 705 755 799 . 852. 879. 906. 
9 U ' -M119 5 W 455 735. 862. 049 24137. 173. 
I7i_74? 249 289 515. 516. 612. 744. 769 . 773. 4Itm. 9234%2469, 2 5 2 5 7 £ 
988. 26044. 079. 384. 763. 878. 984. 27005 1 
257 544. 563. 979. 78060 612 745. 831. WW. 
12 2; 268, 364. 427. 464. 581. 598. 736. 768. 840. 
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przy poprzedniem notowaniu i obniżyła swój kurs 
o 3 złote. O 1/4 proc. obniżyła s]ę też 6 proc. Poż. 
Dolarowa, natomiast wyższe kursy osiągnęły: 
Dolarówka — o 75 gr. i nieznacznie 5 proc. Poż 
Kolejowa o 5 gr. Z listów zastawnych cokolwiek 
zniżkowały o 25 gr. tylko 8 proc. 1. z. m. War
szawy, wszystkie pozostałe zaś miały kursy nie
zmienione. Bardzo poszukiwano i chciano płacić 
wysokie ceny za 10 proc. 1. t. m. Lublina, jednak 
brak było zupełnie materjału. Ożywił się niezna
cznie I rynek obligacyjny. Pojawiły sie tu w obro 
tach 8 proc. oblig. Pol. Banku Komunalnego, któ
re zakupywano po stałych dotychczas kursach. 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAML 

Obroty aczkolwiek nie dosięgały normalnych 
rozmiarów, by ły , jednak bardziej ożywione, niż 
w oiągu dni poprzednich, co przypisać należy zna 
cznym zakupom, czynionym na zlecenie kapita
łów zagranicznych,- zwłaszcza belgijskich. Kursy 
akcyj ukształtowały się też dzięki temu niejed
nolicie. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ CENY 
SŁABSZE. 

Warszawa, 26. 9. Tranzakoje na Giełdzie Zbo-
żowo-Towarowej na 100 kg. fr..st. Warszawa. Ce
ny rynkowe: żyto 37 — 37.50, pszenica 45 — 46, 
jęczmień brow. 36.50 — 37. — na kaszę 33.50 — 34, 
owies jednolity 35 — 36, kuchy lniane, otręby żyt
nie 25 — 25.50; — pszenne 25 — 25.50; maka pszen. 
4/0 A 86 — 87, — 4/0 7S — 80. •— żytnia 65 proc. 
56 — 57. Usposobienie spokojne. Obroty małe. 

518. 585, 906. 923. 44021. 142, 187, 264. 268. 518. 
585. 906. 923, 943. 950. 981. 45115, 2S9. 308., 318, 
335. 417. 599. 698. 863. 864. 46301. 377. 448; 449. 
463. 623, 705. 783, 809, 814. 823. 892. 980. 47210. 
234. 248. 250. 266, 350. 643. 837. 870. 950. 48003, 
164. 241, 354. 381. 486. 606. 660. 827, 938, 973. 
49106, 163. 349, 397. 469. 568. 609. 

50242, 278, 434. 566. 691. 775. 853. 939, 967, 
51330. 339. 471. 548. 624, 635. 685. 713, 891. 918, 
52071, 287 . 444. 683. 841. 53034. 040. 265. 643. 
733, 786, 939. 979. 54024. 295. 540. 574. 654. 707, 
771. 843. 848. 872. 878. 883 933. 55052. 171. 201. 
208, 256. 479. 504. 580 631. 823, 824. 844. 976. 
996. 56060. 072, 095. 140. 142. 198. 231. 363. 370. 
394, 468, 500, 639, 679. 761. 57015. 174. 222, 258. 
288. 331. 514, 601. 633. 701 905. 58085. 319, 365. 
368. 419. 450. 493. 754. 771. 59271, 410, 522, 782, 
809. 850. 858. 884. 891. 905 975. 

60008. 037. 062, 190. 297, 497, 513, 531. 669. 
684, 847, 853. 887. 61011. 019. 100. 106. 140. 1609. 
285. 368. 403.. 497. 619 755. 888. 918. 62096. 059. 
082, 105, 160. 282, 338, 375. 392, 405. (452.. 461, 
462, 603. 673. 815. 842. 876. 903, 936,' 64039, 132, 
164. 188. 189 321. 476. 618. 625. 655. 716. 720, 
799. 880. 882, 900. 988. 66065. 084. 155. 185. 222, 
263. 334. 361. 425. 474. 485. 517. 758. 66061. 170. 
179. 315. 328. 447. 449. 467 543. 705. 748. 786, 
927. 972, 67031. 035. 168. 225. 255. 3i9. 376. 554. 
561, 774. 811. 816. 823 875. 947. 68393. 403. 448. 
453. 462. 497. 504. 612. 747. 791. 895. 964. 69123. 
168. 366. 478, 487. 692 711. 755. 975. 

70005. 027, 084. 137. 217. 137 217, 317, 511. 
599. 620. 710. 782. 908. 985. 71098, 119. 434 432. 
791. 797. 838. 845. 847. 971. 98P, 72109. 112. 176. 
245, 314. 337. 353. 466 783, 877. 9M. 73131, 143. 
244, 351. 490. 542. 565. 708. 844. 855. 957. 74038, 
181. 277. 287. 371. 413. 469. 547. 608. 633. 648. 
683, 738. 755. 775. 786, 865. 928. 963. 75023. 105. 
287. 290, 394. 496. 534. 606. 640. 755. 811. 818. 
831 871. 905. 935. 76146. 149. 415. 522. 601. 626. 
667. 888. 901. 77030. 149. 185. 209. 268. 307. 409. 
677, 698 745. 810. 837. 863. 78017, 295. 349. 475. 
545. 799. 877. 79198. 207, 233, 273, 397. 419, 626. 
714 731 834 911 924. 

80074. 094. 179. 244. 265. 296. 442. 479. 485, 
588, 667, 733. 759. 804. 808 885. 890. 933. 81170. 
190. 197. 326. 328. 346. 437. 606. 729. 843. 870. 
913, 959. 998. 82058, 183. 197. 202. 252. 328. 533. 
538, 570. 759. 83009. 309, 315. 318, 561. 600. 674, 
735. 753. 924. 84017. 076. 175. 205. 240. 388. 516. 
581. 608. 631. 646. 845. 865. 893. 895. 951. 85036. 
166.335. 545. 586. 690. 761 826. 86005. 027. 148. 
188. 309. 324. 360. 412. 448. 483. 492. 530. 736, 
764. 791. 905. 975, 87114, 255, 312, 605. 609. 700. 
768 833 975. -03. 162 230. 311. 392. 544. 562. 
575, 580, 582. l ' \ 748. 780. 890*6. 100. 186. 208. 
220. 25C. 526, 541. 548, 551. 557. 740.. 758, 827. 
952. 

90007. 115, 183. 225. 462. 473, 543. 662. 823, 
850. 873. 885. 913 910/5. 136. 161. 314. 359. 499. 
521. 690. 926. 92230. 3-6 323. 631. 668. 899. 93002. 
091. 141. 435. 512. 03646. 715. 797. 855. 94244. 
463. 551. 670. 706. 897. 95102, 175, 232. 372. 536, 
719. 760. 775. 897. 95102 175. 232, 372. 536. "19, 
760, 775. 897. 987 96044. 285. 301. 535. 637. 675. 
690. 866, 984. 97018. 036. 162. 203. 342. 363. 380. 
488. 511, 609. 636. 646 666. 795. 915. 919. 98037. 
054, '108. 214. 597. 6 ^ 639 707. 904. 99051. 076. 
093. 244 284. 403 435. 498. 584. 611. 729. T l i . 

100025. 184. 434. 452. 563. 565. 583, 602. 800. 
897. 909. 990. ! 01048. 250. 309. 331. 379. 732. 829, 
102030 261. 272. 304. 333. 423. 495. 555. 558. 602. 
632. 644. 708. 744. 844. 946. 962, 103133. 197. 243. 
270. 344. • 469. 508 582. 632 796, 822. 945. 104011. 
073. 176. 241. 576 641. 771 921. 105018, 074. 189. 
396. 509. 521. 665. 771 852. 862. 913. 106020. 152. 
165. 25S. 736. 821. 920. 993 107118. 138. 242. 287. 
468. 526. 642. 736. 739. 847 878. 108016. 170. 194 
473, 535. 578. 705. 723. 725. 871. 987. 109068. 093. 
342. 398. 502. 583. 640 824. 932. 

110010. 115. 190. 212. 606. 633. 640. -725, 978, 
111025. 536. 633 705. 744. 748. 749. 112014. 069. 
111, 380. 475. 597. 676 717. 763. 822. 850. 914. 966. 
113014. 143. 260. 385. 418. 441. 567. 804. 919. 
1140S9 101 104 1"0 193. 324, 447. 509. 562. 727. 
975 I1M57. 4fW 5<9 875 957. 960. 979. 116274. 
310. 466. 6<?4 7.v «21 117014. 095. 145. 182. 496. 
504. 538 697 773 10' 862. 935, 959. 118241. 295. 
314. 442. 604 665 733. 807. 810. 824. 854. 972, 
11 "098. 207 348. 3<«7j 396. 434. 652. 706. 805. 958. 
997. 

120019 o<?n 140 219. 248. 462. 547. 683, 862, 
891. 938. 12 W 0 124. 219. ?37. 300 322. 368. 392, 
423. 440. 5fi7. 59'. 693. 732 781. 865. 957. 122049. 
213. 247 294. 323 355. 394. 617. 789. 807. 812, 
933. 123071 203. 20,8. 241. 305 351. 569. 653, 709. 
789. °21. 8«3. S8T. 975. 980 987. 124106. 124/ 126. 
423. 596. 639. 669. 806 821 125041. 196. 241. 343. 
4?0. 536 601. 657. 777. 8'2. 830. 851. 932. 126097. 
255. 717. 724. 841. 911 952 959. 127046, 125. 344. 
362, 387. 546. 553. 554. 692. 698. 751. 756. 787, 
917. 128098 100. 192 250. 405. 593. 78,3. 791. 887. 
913. 129007 015. 048. 085 170. 253. 288. 345. 357. 
574. 590, 678, 708, 816. 892. 

130027. 219 236. 333. 438. 483. 529. 539. 543. 
675. ">98. 974. 990. 131239 278. 464. 554. 610. 668, 
673. 819. 846. 884. £96. 132032. 039. 066. 257. 260. 
306. 364. 370. 416. 481. 486. 513. 652. 698. 842. 
885. 913. 1.13050. 117. 170. 212. 228. 248. v315, 329. 
681. 688. 735, 898. 989. 134010 111. 176. 266. 324. 
426. 950. 988. 135034. 070. 077. 177, 375. 413, 552, 
560. 970. 985. 994. 793. 136087. 171. 214. 372. 456. 
524, 547, 549. 658, 748. 785 137116. 251. 410. 608. 
628. 697, 736, 873. 950. 138041. 101. 229. 269. 377. 
413. 516. 589. 595. 674. 693. 726. 869. 886. 903.. 
988. 139092. 209. 274. 280. 400. <415, 440. 462, 493. 
725, 733. 781, 789. 813. 887. 

140075. 094. 101. 184. 257. 264. 334. 358. 469. 
580. 601. 659. 688. 743. 754 790. 831. 141075. 165. 
291. 504. 578. 617. 681 696. 745, 767. 795. 850. 
142124. 284. 439. 643 651. 770. 950. 959. 964. 
141136. 375. 430. 536. 607 840. 876, 980. 989. 
144044. 119. 233. 345. 366. 577. 716. 723, 787. 789. 
817, 897, 145018. 052. 220. 234, 266. .312, 467. 540. 
632. 876. 935. 977. 146125. 801. 848. 890. 946. 981. 
147023. 106. 196. 197. 246 260. 296. 340. 406. 408. 
428. 538, 569. 602. 631. 808. 148122. 194. 222, 223. 
294, 395. 658. 693. 757. 792 814. 860. 909. 149004. 
119. 179. 243. 275. 369. 393. 575 . -577 . 725. 906. 

150054 065. 259. 287. 333". 495, 654. 765. 872. 
885. 151000. 134. 290. 392. 438. 534. 614; 750. 756. 
853. 938, 977, 152214. 282. 368. 691. 906. 153044, 
054 061, 142, 181. 187 430. 431. 477. 481. 720. 
794 . 797. 822. 993. 15J006. 053. 079, 185, 256, 318 
338, 429, 450. 514. 732. 
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Dokąd pójdziemy wi Zwycięzcy południowego Atlantyku. 

Miejski Klncrmitozral Oświatowy. 
Parada rekrutów 

Dla młods. — Męczennik Sportu 
Pc erątos, •cmt.sów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Apollo" — Dwuieństwo 
Pt Gratek seansów: o eodz. 4, 6, 8 f 10 

..Caslno" - — Małżeństwo 

..C7nrv" — Zemsta Murzyna 
Poeiątefc seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 

„Corso": — Taj«mnica nocy balowej 
Pierwszy seans 4-ta, ostatn' 9.30. 

„Capltol". — Bardelys, Książę miłości 
„Dom Ludowy" —Niewolnica Szanghaju 

Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot. 

„Orand-Kwo"—„Niepotrzebny Cztowtek" 
„Luna" - Kropka nad i 
..Mimoza" — „Napiętnowana" 
„Odeon" — Czar Grzechu 

Podatek seansów: o godz. 4. 6. 8 ( 10 

„Resursa" — W królestwie knuta 
,Splend1d". .Żółty pamport" 

Początek seansów: 4J0, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Romans Arcyksięcia 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9.30 wlec* 

„Wodewil" — Czar Grzechu 

TEATR MIEJSKI. 
„Dzieje grzechu" dane będą dziś wieczorem i 

w dalszym ciągu w niedzielę o godz. 3 i pól po 
południu. Ceny popularne. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro 1 w piątek wieczorem oraz w so

botę 1 w niedzielę o godz. 5 po południu — o-
statnle występy Stefana Jaracza w Jego popiso
wej kreacji kasjera Brotonneau w „Romansie pa
na kasjera". 

TEATR POPULARNY 
Dz44, w czwartek I w piątek powtórzenie 

wczorajszej premiery arcykomicznej farsy „20 dni 
kozy", która wywoływała bezustanne salwv 
śmiechu, a rozbawiona publiczność darzyła wy
konawców niemllknącemi oklaskami. 

Francuska mennica wybiła mcia l na cieś<5 lotników Cost-Yi i Le Brix'a, 
którzy pierwsi dokonali przelotu przez południowy Atlantyk. 

TEATR W SALI K. SCHE1BLERA I L. 
GROHMANA. 

Dziś i Jutro powtórzony zostanie „General 
Bem", który na wczorajsze] premjerze wywołał 
tak silne wrażenie na licznie zebranej publiczno

ści. Początek przedstawień punktualnie o godt. 
8 wiecz. Bilety w cenie od 40 gr. do 2 zł. <!• 
nabycia w kasie teatru od godz. 11 rano do 3 
! od 5 do 9 wieczorem. 

-:o: 

V O T W A R C I E A> 

ESH GRAND KINA JłfiU 
wyświetlamy 

N I E P O T R Z E B N Y C Z Ł O W I E K 
— Orkiestra znacznie powiększona. 

JANNINGSEM. 
Początek o godz. 4 .30 po południu 

MA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH SPŁATY MIESIĘCZNE LUB TYGODNIOWE -»M 
ubrać sie możesz tvlko | r r T T m * (,„ł n N A • ~ . .Lr ^ * 

J. CE TT ERA \tn -t Łódź, Piotrkowska 229, 
ubrać się możesz tylko 

w Zakładzie Krawieckim Męskim 

W y k o n a n i * aku ra tn t . Usługa aolldna. g d z l . wszelk ie zamówienia w y k o n y w a j , się i t o w a r ó w bie lsk ich, tomaszowskich, zgi . rshich i innych. 
U r z ę d n i k o m p a ń s t w o w y m 1 k o m u n a l n y m specja lny r a b a t . 

Wykonan ie akuratne. Usługa j o l i dna 

K O N C E S J O N O W A N E 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna i S. Sieprawski 
ydST Łódź, Piotrkowska Nr. 111, tel. 49-11. ~ W 

Kurs teoretyczny i praktyczny. 
Szkoła zaopatrzona licznie w modele (5 samochodów) co w dużej mierze ułatwia naukę 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. 
Kurs normalny 95 z l . Oplata ra tami po 20 ml. tygodniowo. 

Doktór 

M i 0, 

Dr.med. Z. RAKOWSKI -
Tel . 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa. gardła 
i p łuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

u c l i 6 
opałowe d r z e w o 
3 grosze kilo do sprzedania. 
Żeromskiego 90 i Karolewska 

Szosa 41. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I oabto.t diotyityKiiy 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tli. 22-89 
(przy przystanku t r a n . pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst
k ich specjalności, od g. 10 rano do 7-ej 
po po i . hzczepienic ospy, analizy (mo
czu, kału. k r w i . p lwoc in .te.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty n a mieście :-: :-: 
Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuesne, korony 

złote, platynowe i mos tk i 
W niedziel, i święta do godz. 2 po po i . 

1 

I 

Dr. med. 

P. 
przeprowadz i ł się na 

ul . 6 Sierpnia 
(Benedykta 1) 

Specjalista 
Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o -

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie świat łem 
(Lampa kwarcowa 
1'rzyjmuje 8 do 11 
od 5 —8 wiecz. 

K O G U T E K 

-T^pfc . USUWA NftdUPOfłCZYWSZjY 

W BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć prosski naszego wyrobu , 
należy przy kupnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźnie żądać o r y g i n a l n y c h pro
szków > „ K O G U T K I E M " Gąsec-
kiego. znanych od lat t rzydziestu. — 
Zwracalc ie uwagę i odrzucajcie UPOR
C Z Y W I E polecane naśladownictwa w 
podobn .m do n a s z e g o opakowan iu 

Powrócił. 
C e g i e l n i a n a 2 5 

t e ł . 3 6 - 8 7 . 
S p e c j a l i s t a 

C h o r ó b s k ó r 
n y c h i w e n e 

r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 

8 — 1 0 , 1 2 - 2 
I 4 — 8 , 

w niedz. i święta 
9 - 1 . 

Dla pan od 4—5 
oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

- powrócił -
- t e ł . 4 1 - 3 2 . — 
C e g J e l n i a n a 4 3 
Specjalista chorób 
skórnych, w e n e 
r y c z n y c h i mo-

czop lc iowych. 
Naświet lanie lampą 

kwarcową 
Dla pań od 3 — 5 
oddziel poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 
8—10 od 5—8. 

Choroby skórne.we 
neryczne i p ł c iowe 

Konstantynowska 12 
T e l . 5 5 — 5 2 . 

przy jmuje od g. 9 
—1 i od 6—8, d la 

pań od 4—5 
Dla n iezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wenc-

P ryeznych 

iotrkowsK^ 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 12 do 
4 po pot. i od 8-ei 
do 9-ej wieczór . — 
W n iedziele I świę

ta od 10 — 2 p 
IJb iory męskie, dam 
E3 skie, obuwie 
swetry na wypła tę 
Piotrkowska 37, I I I 
weiście, I piętro. 

Bbuwie, i ran'ci bie 
Uzna, manufaktu

ra swetry, na ratv 
tanio „ K R E D Y T " 
ul . Nawrot 15 I p. ' 

Dr. 

R i i i i i i 
powrócił. 

C h o r o b y s k ó r 
n e , w e n e r y c z n a 

m o c z o p t c i o w c 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m s ł o ń c e m 

g ó r s k i e m . 
N A R U T O W I C Z A 9 
(Dzielna) te l . 28-98, 
Przyjmuje od 8 - 3 

i od 5 — 8 
Panie od 3—3 

P i . c y i :cu:::«a«k 
przenośnych 

nagrodzona na wy* 
stawie Gospod. Hy-
gien. w Łodz i du
żym srebrnym m«-

dalcm. 
„ K o ź m i n e k " 

Główna 51, tel.75-06. 
Tanio sprzedam o-
1 tomanę, maszynę 
Singera leżankę — 
stóf łóżko, fo te le 
matsrace. Główna 
55, m. 46, ol icyna 
prawa 1835 

Cena prenumeraty: 
• Łodzi miesięczni* — — — — eŁ 2.60 
Dk robotników . — — — — 2.30 
Ib prowincl> . —* — — • „ 3.50 
Zagranie. » — — — — . 8.50 

JMZIL cebo Wten.' iJDul i r Łódzki" łacinie zł. 7.10 
O d m i e n i , do dom. 40 gr 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem 1 w tekście 30 groszy za w i e m mi l imetrowy l - tamawy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . " 2 5 . . . . . . . 4 . 
Nekrologi 25 „ _ . . , 4 
Komunikaty . . . 2 5 . . . . . . 4 . 
Zwyczajna . ' • . " » ' • . . . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszuk iwan i , pracy i gr t. wy ra . — naimnletszi ogłoszeni. 
I cl dla bezroholoTch 50 Croszy. 

Ogłoszenia f i rm zani lc j-cowych. chociażby pos-nJa!., 
cych (i l w Łodzi, a cc i l r a le gdzie indziej o 50 p u c 
drożni od cen miejscowych. 

F i rmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk o^Sszeu. komunikatów l oflar 

.dministracia nie odpowis.ua. , 
Ar ly lculy nadesłane bez oznaczenia honorarium «»«• 

j żane sa za bezpłatne. 
.w zarówno użytych iak I odrzuconych rcdaJc-

cta nie zwraca.. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczoru*". Odbito w u:aii.arm Tow. Dł . . . . . . .>• . i . -aicze^o „Kurier Łódzki" LA redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Wvd. im SttJHślkuwhkL TJtJir""'1-1" k w

inl¥|<iw s l ł i r ^ t t f 

http://odpowis.ua

